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nabycia r  Ikspedyoji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Ohorążozyzna 7, 
W biurze dzienników 8, Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikaeh i biurach 
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wo Lwowie Lei dostawy ■■■• . . . .  60 Mk~
we Lwow»;a dostawą i . . . ■ . . 65 Mk.
s przesyłką pocztową w Polsoe . . . . . . f8  Mk.
z pr»esyłką„poeztową w innych państwach . . . bO Mk.

Wszystkie igło.zem a przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, ul. 
Podwale 8, w godzinaóh o d o —8 i 6—7.

„ P r z e w o d n ik  naukowy i  l i t e r a c k i* '  dodatek miesięczny otriymąją 
tylko cało- i  półroczni abonenei „Gasety Lwowskiej" sa połowę rocznej prenumeraty
t. j. fO Mk.

„Przewodnik" eiobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Liity i  przesyłki rękopisów naleiy przesyłać do Redakcji „Prsewodnika" pod 

adresem: Lwów, ui, Wałowa L 81, L piętro (nad mesaninem).

CZĘŚĆ URZĘDOW A.
Generalny Delegat B ą5u zamianował 

kaneelistę Marię Piusaki r* g , ofbjałem kan­
celaryjnym w X. stopnia służbowym.

Generalny Delegat Bządu zamianował 
kancelistę Maksymiliana H.ffAanaa, oficja­
łem kancalaryjayoL w X. stopnia słaibowjm,

Na mocy § 7 a, ustowy i  dnia 5 mają 
1869 Nr. 66 Dr. pr. p. iaka *je się rossze- 
rzania na muł pr ekiat obr»*r:e adminis r*- 
eyjnym I. czasopism* wyeh-jdząeeio w Wie- 
dn.u J?reie Iribune, Ii. broszur wydanych, w 
języku polskiw.: 1, K ask* J f  :ef „Na dwu­
tonie sowieckiej B®sji", Wiedeń, wyd. „&Fi­
ta* Nr. 2, 2, Orlic* Witold „Państwo pro- 
letarjatu*, Wiedeń, wyd, „Smtu" Nr. 8 , 8. 
„Lenm-Zyci 'ry j", Wiedeń, wyd. „Świtu* Nr. 
5 . Ztrwsem odbiera sig tym pismom debit 
poestowy,

Lwów, 30 grudnia 1920,

Przegląd polityczny 1920 r.
(II.) pjesątek nr ja jest fculssfoaef jaym 

punktem trfumfów or ża polskisgo, Za suk­
cesami militarnymi i h  j  się zdążie sukcesy 
peH yene. Początek maja pr yaosi wieści • 
nagłej chorobie Lloyd Georga i możliwości 
jtgo ustąpienia, Zdawało sig, ie  polityka 
premiera W. BryUajf doznał k b-tnkruetwa. 
Na nroczystaść 8 maja prsycbodci nie*wyki*

ąar.- c z s  deym a króla a»g5e kiego dr Mar* 
Białka Piłsudskiego, 7 maja chorągwie pol­
skie posiewają na marach K , m .

Ale tr  u » f  Kijowski i związane * nim 
sukcesy pelltyesae nie trwały długo. Ju t 18 
maja kom w irat wojenny pers* pisrwssy 
brswi dziwnie głucho. Oddziały polskie na 
południe od Dswiny po długich waF ach co­
fnęły sig na nową li*jg obronną. Tam na 
północy iscigło sto coś psuó. Tajne relacje 
i  zagranicą jut rozgłaszały bliską klęskę ar- 
mji aeiskiej i wtedy na tyłach polskich za­
czyna sig ruch niepokjjący. Na Górnym Śląs­
ku Niemcy przygotowują sig do tajnej o*u- 
pteji terenów plebiscytowych, zaś nos.rój 
wśród Oie hów staje sig coraz bardziej nii- 
przyjazny, C esiniepruepuiscziją swon cii do 
Paiski, ba?dy czeskie atakują zbrojnie Kar­
winę,

Początek ersswca stwarza Bjtuację w 
Europie dość naprężoną. Konferencjo w Hjr- 
tbe Lloyd Gsorgtoa Milleraidum wykazują 
po n s  pierwszy pow iną  rótnieg zdań. De­
legat Boaji Krisie ursybywa wówczas de 
Londynu i zostaje oficjalnie przyjętym przez 
Lloyd Gtorge.

Angija więc ńie eatozjarmaje Big zby­
tnio ofensywą polską. Wtedy po raz »k. rw .iy 
rozlegają sig pogłoski o zażądaniu przez Pel- 
skg od Francji 100.000 wojak kclenjalnych 
de walki z de. ezjisczeństwem b lss i wekiem 
Wprawdzie kontrofensywa polska na północy 
rozpoczęta z początkiem czerwca migisy Dzwi 
ną a jeziorom Nsrocs duje rełuTtst korzystny, 
J .  w parg dni pótsiej komun Laty polskie 

p ry  wszą pierwszo wieści o klęsce, Pod Ki 
jowem sytuacja mil t« n a  stoję sig nie do 
utrzymania, bitwa pod Tatarowem i Ciarno- 
bjltm . oraz akcja kswalerji Budionnego zmu­
sza w*'«k- polskie do odwrotu, 18 sz wca 
rozpoczyna sig odwrót z pod Kijowa,

A tymczasem trwają przegotowania do 
wielkich konferencji na zachodzie, Ni-pomyśl­
ny. boziom obrót rzeczy na fironcie polsko- 
rosyjskim, oraz zbliż tnie wojsk tureckich po­

wstańczych pod Konstantynopt J zmusza koi- 
licjg na konferencjach w H jtbe i B«%o“- 
sur mer do nowych wysiłków militar*ych w 
Atji Mniejszej przy pornosy wojsk greckich.

A tymczasem arm a polska znajdować 
sig poczyna w sytuacji katastrofalnej. Gete 
raina ofensywa zocyjek* na północy łamie 
opór obrońców, edw.ót w centrum i ca pe- 
łudniu otbjwaó sig pacana w tempie zbyt 
poapieornjm, bnsłndaem, a w pirę gdy ,io- 
wsfrje B .da Obron? Państwa, gdy odezwy 
do narodu wzywaj-), g» poi feroń, pre­
mier nowego gabinetu p, Grabski spieszy 
na konfaj „ncjędo Spaa, które rozpocigty sig 
5 lipcs, by tu ód keałjantów zaiąiać pomo­
cy w rospic tirrej sytuacji Państwa polskiego.

W tym nastroju kigsk militarnych i za 
łfm inia sig całej polityki państwo r»j Polska 
ponosi szereg klg:k poi tyazny b, Owcseąsy 
premjer będąc na krnfereacjaeh w 8paa, był 
sr.unony sa ceng poroey, którą obiecynuła 
koalicja zgodzić s‘g na szereg poleceń rsą- 
dów koalicyjnych, któro prsekreślały w zna­
cznej mierze państwowe "dąienia Bteczypo- 
spolitej. Jedhym z pierwszych rezultatów 
klgiki m Slita naj było zrzeczenie ais plebi­
scytu na Śląsku G easyńskim, gdy równocze­
śnie ęlebisoył na Mazurach przeprowadzony 
w fatalnych warunkach zupełnej depresji i 
orgji propagandy niemieckiej z»końezyf sig 
zupełną klęską, A jesz er 8 f  talniejsie zobo­
wiązania p -spisał imioniem Bządu Polskiegs 
ówezssny jego premjer godząe s g na zrze­
czenie sig Wilna na m e s  Litwy, akceptując 
iinjg graniczną tak zwaną „linją Cursona*, 
ograniczającą Polskę de granic etnografi­
cznych i po osi Wi-.jącą w wąipliwaści l a ­
wet kweztjg Galicji Wschodniej,

Na pzc«,ęści3 polityka koalicyjna narzu­
ci. ąca sig rządowi sowietów na pośrednika 
w zawisszonim broni i zawarciu pokuto, nie 
znalazł uznania u rządu sowieckiego. Dykta­
torzy bolszewiccy zaproponowali Polsce ra 
cnej rokowir.a bszpośrednie. I oto tu był 
mement zwrotny w polityce wschodniej Pol­

ski. J i i  2% Bząd PoDki wysyła pokojową 
notę do sowietów. 24 lip a obeinuje stor 
Bzi.dów Psńrtwn gabinet koalicylaj z pre- 
mjerem Witosem na czeto, który energicznie 
przechodzi do reko&tń z Bosją, podczas gdy 
równocejnie csły naród gotuje sig do î Bta- 
tecinej ochiony Państwa, powstaje jak z pod 
ziemi arm ja  ochotnicza, rozpoczyna sig osta­
tni akt zapasów wojennych Polski z Bisją, 

Sytuacja militarna Polski jsBt nadtr 
cigika. Wejska bolszewickie przekroczyły gra­
nicą wyznaczoną przez konferencją paryską, 
Pe sajgciu Wilna i Grodna b lizewicy wcho­
dzą na teren czyste polski, z całym rozma­
chem ofensywnym maszerują aa Brześć i 
Warszawy.

A oto SO-go lipea g: . Bomar i Wice­
minister Wróblewski przejechali przez iinjg 
bojową, dąiąe dc Baranowicz na pierwszo ro­
kowania z Bowietami I  w poize gdy trwają 
,ut walki pod B m śc  en , gdy naród przeży­
wa bezsilną trsgedjg nowrg,? rozbici u ' Księ­
stwa Cieszyńskiego bez plebiscytu na rzecz 
Czechów, i  początkiem września rozpoczy­
nają cię pierwsze rokowania pokojowe w Miń­
sku, w których delegaci rosyjscy dykt ją 
Polsce ur ,'k.rxtjące warunki pokojowe,

Jest to ostatni tragiczny a prsetirmówy 
moment w dziejach państwa >oiskiogo, Ar- 
mja bolszewicka szerokiemi zsgonsmi pod­
chodzi pod Mł*wę by odciąć P^iskg od Gdań­
ska, Niemcy masowo przechodzą p n :s  gra- 
nieg, by cołąc.yć r g z armją -sąwieeką i ps- 
móc jej w estatecmem zgagi ton * Polski.

Francja zaś po konferencjach w Hythe 
idzie w swej linji politycznej własną drogą 
11 października cfiejtlnio uznanym z utaję 
nąd  generała Wiangin, który wysyskująe 
przerzucenie całej armji rosyjskiej na front 
pałski, odniósł pewne sukcesy militarne w 
południowej Bosji,

Nadchodzi .okres walk o Warszawę, 
wojska rosyjskie doszły jni na Dsiałdów 
toi sig pod Toruń. Niemcy działdowscy 
połączyli się z Bosjsnami witając ieb trium-

Ą nrelja  Wyleźyfiafcn. 48)

U złotych wrót.
P o w i e ś ć ,

(Dokończenie),

XLI,
10 lutego.

On tam, ja tu. Ja siedzą samotna pizy 
przy swem MurJ u, on a is izy  krokami nie­
skończoną ilość razy swe puste pokoje.

Ah, si tous s*vies, qae l’o i  pleure
Di *iVxs seul st sana foyer,

Tsn wiersz wkradł sig w nasze życie,
. *ah .smutne przeczucie, Miłeść fasza była — 
kio, nie, iewn nmjwyższew szczęściem — ais 
sscsęóćie może w kaidej chwili skonać.,,, 
Drgc j  mię ta obzwa, Przed para miesiąca­
mi mówiłam sobie sjrkojnio, czy lekkomyśl­
nie, że »&iiiwoćz bliikego końca nie wpły­
wa na e:łę uczucia, A teraz?

Nie wiem, cc sig ze muą dzieje.
Kochałby mnie w ęcej, gdyjy a t3 mojs 

pizessłuść.... To co jest dziś, mota gc jntro 
ńie zadowolai,.,. Te są chmary, które »j* 
wis ją sig n* naszem, dotąd czystem, niebie 
miłości, te są ry»jr, które zaznaczyły sig Ka 
Raszom dotąd c:y*tem niebie sułaści, to są 
rysy, które zaznaczyły sig na kryształowej 
górze szetgecia, Chmurki prawie przejrzyste, 
rysy ledwie uehwytne, Ale ja tak debrze 
znak jege dutzg, każdy jej edruch, że bać 
■ig zaczynam,,.

15 lutego,
Był tu wczoraj, Może to, co mi aig wy- 

d-je cieniem, winno być dla mnie tylko 
śkratłei-:, radością. Ale ja widocznie do 
szczęścia jasnego, prostego sit już nie mam, 
Za dużo zużyłam ich bez celu,

Zsgnieźdttły się teraz we mnie obawy, 
które nie wiem skąd aą rodem, otoczył mą 
gtowg wieniec myśli z cierni i j*da f l  etany 
kłują mi czoło, trują każde spokojne na 
świat spojrzeaie.

Fom jśhć, że olemaie ;aleiy, by to 
zmieaió, próbować zmienić,... Być jego żoną. 
Osy ja już nie wierzę w nssze aiczęście?

16 lutego,
Jeszcze, zdaje mi sig, ewi sig tu we 

wszystkich kątach nasza noc szału i m tości, 
Drżą eała — nin mogę usnąć. Bgdg pisać — 
raz jestczo przeżyją te cbwile,

Niech zgaśaie lampa, gdy blaskiem 
całjm  płonie, nie chcą, by sig wypalała 
wolto, kropla po kropli, gdy jej zabraknie 
oliwy,

N ech miecz przewie w ęzeł gordyjski, 
nie pozwala rozwikłać go Rieudoljemi rę­
koma,

Nieoh szczęścić odejdzie w samym roz­
kwicie ...

Przecież ten najbardziej życie kscha, 
kto zdcbędiie sig na odwagą, by utracić je 
w najpiękniejsza] chwili.

tta ja piszg, co ja piezg ? Miałam mó­
wić o rzezęściu,,,.

25 lutege,
Mi >ść to wątła ysjgczyna, to perli 

z dna mórz, ras na tysiąc lat wydobyta, to 
puhar pełny pieniącego -się napoju, Trzeba 
pilnować, by lada wiatr pajęczyny nie ze­

rwał, trzeba strzec perły, by błasi i  nie 
trac iła , trzeba baczyć, by puhar l ie  wy- 
siumiał,

89 lutege.
Giuję dobrze, ie  sie  jestem z Zygmun­

tem taką, jak dawnłoj, Boją się, Zdaj. mi 
sig, ie  wisi nad nami jakieś nieBscsęś ,e

Skąd przyjdzie nie wiem. B»jg sig. — 
Przyjść może w ksidaj chwili. Z każdego I 
kąta pokoju wypełzają jikieś ssąUteato, —■ 
S.epczą myśli, z których jemu zwierzać bym 
sig nie mogła.

Ciągle brzmią mi w uszach, przez tak 
długi caae zapomniano B ło n a  Naty. A Nita 
teraz spokojna, s ic ^ ś l!tra, Zerwała wszyst­
kie wątły, idzie dumna, choć samotna, Ale 
ja nie mogę, nie megg,,, Ja potnebujg ko­
chać i być kochaną. Przecież ja dlatego btą- 
dułam. A te rn  miast Big cieszyć.., Tas nie 
d iwno jeszcze bytom szczęśliwą bez granic. 
Dlaczego l im v  gór*# kteś ciągłe gra walca 
„Ltnciue 1’amour meurtl*

1 marca,
Gzły dzień mnie prs«śUdują te słowa: 

Tet esch man kil s the thin he łovei.,„
A może Wilde sig myli, Może to l ic  

zabija się ukrchanych, lecz zabija sig samą 
miłoćć. My ją wciąż zabijamy, Zabijamy wy­
maganiami, których zaspokoić nie umiemy, 
nielogiczaemi żądaniami. Bo zresztą człowiek 
w ibec własnych przeżyć jest jedynie dzie­
ckiem, które wszystko traatuje jak zabawką 
i i* j więknieiszą, a aj m ik.? s .tas , w łu iem t, 
kcchającemi rękami listcsy,

5 marea.
Graitm dziś Norą, Jak j a  inaczej teraz 

ją rozumiem, jak wególe iiaezej przedstawia 
mi ii« ibaenowski problem prawdy.

Śmieszna złuda, śmieszna i besuijte- 
csnal Po co ja mówiłam Zygmuntowi wszyst­
ko, co prseżjłam, prieciorpiatam? Dlaczego 
uległ-m tej potrzebie duszy, która chciała 
ćeawiględnej szczerości? A petem dzieUł&m 
sig z mm każdą myślą, każdem ucsuciam, 
szczęśliwa, że nakomec jest ktoś, kogo wszel­
kie przejawy mej duszy zajmują,

A dla niego echa przeszłości, dziś óla 
u n ie  samej obej^tne, jednak zawsze były 
gorzkie saprawne bólem.

Tsfaz dopiero widzą jasue, że kocha­
ją:, nto meina być b^swzgiędnis szczerą. 
Miłość t* nic prsyjażi. To .czyść przyjaźni 
i jaszcze coś więcej, ale nie cała przyjaźń. 
Przyjaźń ma e wi ita więcej cech bezintere­
sowności, w miłości trzeba pilitykowoć, — 
Przyjaźń ma zbyt silne i pewne podstawy, 
by sig o nią na każdym kreku trwożyć, — 
budowa miłości jest pigknioj-są, less o ileż 
kruchBsą. Miłości trsoba dawać skrzydiata 
sskarpy gJy przyjaźń sama iię trzyma.

Miłość ma w aobie coś z dziecka, kto 
re wiecznie potrzebuje słodyczy i zabawek, 
przy U źń te uczucie dejrsałegs człowieka 
sddiego de patrzenia twarzą w twarz cier 
pieniu,

Teras widię, żeNajio mogłabym wszy 
Btko najgorsi* o sobie powiedzieć, gdy żn 
łujg tak bardzo żzłujg, i  m Zygmuatewi zb/i 
wiele powiedziała,

6 marca,
Mówił mi dawniej Sigi, że mit ś j ti 

dziś, teraz twierdzi, że i jutro, a ja widzę, 
żo i wczoraj i wczoraj, — Dlatjgo nuz  jesl 
tak smutną ,.

9 HUC2.
Uknuliśmy ehytry pian. Jadziemy i< 

Włecb świgoić drugą reu iieg , Aok, jak w
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f t l f t i e .  L o b  Warsiaw y  sdiwał s i ę  b j ó  p r z e -  
figcsgtowany. 16 e n f a i t  raijodspewe ro 
syjekie i niemieckie rwiniosły wieść triom 
falaą: Warszawa padła, Wigt N-emcj Uwa­
lają, i e  praysafldł czas odpowiedni do czynu 
Atakują P«iskÓw aa Górnym Śląsku, a*pa- 
dają aa  pociąg koalicyjny, chcą siłą wy 
gua'3 Polaków a Górnego Siąeka.

Premjar Stambuliński w Warszawli.
Weseraj w godzinach wieczornych od­

byt preiydent ministrów Stambuł baki kcn- 
fcreacjg z przedstaw ielami prasy warsia 
wekiej. Na WBtgpie zaznaczył premjer, żs cc
lem jego pedróty 
anych stosu abów po

?st nawiąs&nie pny ji- 
itycanych między Bułga- 

rją a państwami eateity . Pragnie rówaieł 
premjrr bu tg traki dowieść Europie, ie  dzi­
siejsza demokratyczna Bafgarja serwata cał­
kowicie a fatalną polityką króla Ferdynanda, 
Zaiadnicaymi postulatami polityki izisiejszej 
Bufgarji jest tei waglgdne praestrseganie i 
wypełnienie warunków traktatów w Nauilly
i St. Berno, eraa uayskanie u ententy, ab; 
warunki tych traktatów byty i w stosunku 
do Buigarji bezwzględnie wykonywane, W i­
ttem  aagainieni*m polityki r jąć 11 jest ró 
wniei kweBija autonomji mniejszości narc- 
dowej.

Praeehodaąc de Bprawy stosunku But- 
garji de PclBki aaanacsyt premier, ie  obje- 
idiająe po koieji wssystkie pań twe er tenty, 
nic mógł' p*minąć Polski, któią uwaia aa 
najpotginicjsią a państw Btowiańekicb, Pre­
mier pacauwa sig prs«dewB«yatkiem do obo- 
wiąaku wyraiania caci i hołdu poległym w 
walce e niepodległość 2 ic enem  Folskim 
Zwycięstwo polskie p«si da między isnemi 
to doniosłe aiactenie, ie przekonało Eurepg,
i i  Bosja Bowiecka nie jest « reglem tak eil- 
nym, aa jaką ją ozęsto powszechnie w Euro­
pie uwaiano. Nadto awyeigstwe to dodało 
otuchy i wamccnito na duchu wsayetkic inne 
mniejcae ościenne naredy. Premjer praekonał 
sig, ie długie lata niewoli bynajmniej nie 
wpłynęły na osłabienie i nintusan i ducha 
rycerskiego Polaków,

Z roamów jakie prowadaił premier a 
praedBtawieiclsmi Bcądu Polskiego, nabrał 
en przekonania, ie  polityka Baądu Polskiego 
odanaesa Big ti jeż w ością i dalekowzroczne- 
śeią Poaa granicami FeiBki utarło aig prac- 
konanie, ie  kraj ten owiany jest duchem 
imperializmu.

Premier praekonał sig, i i  w rzeczywi­
stości sprawa ma sig wtęea praesiwiic. Skon­
statował tei a niekłam&ncm aadowołeiiem, 
ie Foltka zrujnowana i wyeserpana wojną, 
skupia dziś wsayBtkie swoje siły dla prsej 
nad wewigtraną odbudową, P iea ic r Wiera/, 
ie  Pclska wywalcay sobie także warniki 
bytu, które poawoią jej reawijać sig i roz­
kwitać, ae Bwej strony premier dełeiy wsael- 
kich starań aby dopomóc do aadsierignięcia 
i zaouśmeaia wgsłów łąeaących Polskę i Buł-

\ t
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A^gdy wybije dwunasta.,.
W sylwestrową, noc 
Wraz z życzeniami „Nowego Roku“ 
Wręcz „Miljonóweku wiele; 
Skąpstwo jest wadą.

K ilkakrotne ciągnienie w dniu Nowego Roku. 
Cena łącznie z kuponami marek lOlO. — W  
oddziałach Polskiej Krajowej K asy Pożyczkowej 
można zastawić za Mk 7 5 0  na O miesięcy po ©%.

I a to a tego pa wolu, ie  przycih pod tjm
■ ftrkgięSsm fcilŃfcrotaie do mspor^un.ień.
? luba b«ndlowa w 0#olu ?,a esta tsun  
|  aw.-jem posłodzeniu ztistowsła sig tokieJ 
|. spraną waluty prlskiej: Uchwala* dm dzai \ 
I kapcom niemi cklsz, itórzy utfSjKują sto 
I S’i»ki handlowe a Polską, nieb; pny wysta 

wianiu kwitów nie potwierdzali o s V ł  tanegij 
sełatwiraia rachunku,

Presa niemiecka p-synosi diii znowc | 
cały szereg tendencyjnych dipes* a róinycln 
eti ?n świata o rzekomym zarwaniu rekowi 
pokf jswyeh pom ięty  Pohką a Bosją i 
snciliwym wybuebu sowej wojny między temi 
państwami. Wssystkte te depoeie doioszt 
ie wciska sowieckie prsygotowane są w j r  
pełności do nowego mar«*u na Pofekg,

nil
da

garjg, FeTska rozporządza produktami, których 
potracbg edesuwa dotkliwie Bułgar ja, Buł- 
garja asś posiada w nadmiarze surowce nie- 
sfegene dla Polski, Nawiązanie stosunków 
ekonomicanycił migdsy Folską a Bułgarją 
jest wekaaane, jesseae i a tego waglgdu, io 
migday walutą polską a bułgarską niema 
macanej róioiey. Frcsaier dąiy tei do *a- 
wiąamia a Polską stosunków kulturalnych 
i proponuje migday innymi wzajemną wy­
mianę profesorów eniwersytrtn i młodtieiy 
akademickiej,

Wresscie p, Stambuliński porussył spra­
wę stosunku Bułgarji do najbliisiych jej 
sąsiadów, a wBscsegóiności do Jugosławji, 
prsycatm atanscajł, ie celem jego jest na­
wiązań.e jak najśeiślejBayeh wgsrow a temi 
państwami, ma jedsak wraienie, le  w Serbji 
grunt do nawiąaania tej polityki nie jest 
jesseae pr* / gotowany. Premj er podkreślił 
p tsy tm , te we wsaystk^h jrwestjach spor­
nych Bułgarja podda sig bca sastricień dc- 
cyaji trybuisła roajemesege.

Fe tern przemówieniu wypiwiedsimem 
w jgsyku ojciyBtym premjera, a tł^macaonem 
praea poBła polskiego w Sofji, prem j»  udsie- 
lał wyjaśnień na sapytinia posscsagól ych 
prsedetawicieli pras.

Polska wobec G. Śląska.
P  iskie pisma górnośląskie doiessą: 
Fraed kilku dniami wróciła a Warssa- 

wy delegacja rolników górneśiąekish, słoie- 
na a prseiBtawicielt wssystk.ch pewiatów, 
W Warasawie prsyjgto ^siników nadawyeaaj 
serdeesnie.

Delegacja była takio na posłuchaniu 
u Pres. M u. Witcsa, który równie! frsyjął 
ją bardao sordiisni*. Postawiła ona Premie­
rowi Bsereg p jU ń  i tądań w sprawach naj- 
iyweUie.csycn, ohchodaącyeh saerokle war- 
Btwy ludu górnośląskiego,

Odpowiedsi Ministra były aadowałsjące 
pod ksidym WJglglem. Biąd polski dał na­
stępując* pnyraecaenia:

1.  B ł ą d  p n i a k i  d a j *  p e ł n ą  g w a r a n e j g  
c *  d o  e a m o r s ą d u  g ó r n n ś l ą s k t f g o ,  a w ł a s a t s a  
o d n e ś n i e  d o  s p r a w  s k a r b o w y c h ,  w a l u t o w y c h  
i  a d m i s i s t r a e y j n y e h ,

i ,  D a j e  c a ł k o w i t o  s a b s s p i e c s e n i e  i n w a *  
i i d c m  a a r ó r n o  a m j i  p o i a k i e j ,  j a k  i b y ł e j  
a r m j t  n i e m i e c k i e j  i  w s r y s t k i m  i n n y m  t a k ,  i *  
p o p i e r a n e  p r s e *  n i c h  r e n t y ,  e s y  ża rn o  ś w i s Y  
c a e a i a  p a ń s t w o w a  n i e  b ę ś ą  a m n i e j s i o n e ,  s k  
n i e j e d n o k r o t M e  s t  s t a n ą  p o d n i e s i o n e , p r i y -  
c i e m  sai l a c a a  B i g , t e  u p e s a ł e n i e  i i w a t ż d ó w ,  
p o b i e r a j ą c y c h  r e n t ę  w  P o l s c e  j e s t  n i e r ó w n i e  
i e p s e e , i  ! e  p r a w o  d o  p r a y d  c ia łu  a i e m i ,  p a r -  
c - j l o « a % e j  p r a e a  B t ą d ,  a a p e w n i o n e  j e s t  r ó ­
w n i e  i n w a l i d o m  b ,  a r n » j  n i s m i e e k i e j ,

S ,  B s ą d  p e l s k i  ł w a r a i t u j e ,  i e  s p r a w ę  
r e f o r m y  r o l n e j  n a  G. Ś l ą s k u  u n o r m u j e  S » j *3 
g ó r n o ś l ą s k i ,  k t ó r y  b g d ł i e  m i a ł  p r a w e  n u x ,  
m e m  a i e r a i  o b n i i y ć ,  e t y l i  p r s e p r e w a d s i ć  r e ­
f o r m ?  r o l n ą  r a d y k a l n i e .

4  B i ą d  p o l a k i  g w a r a n t u j e ,  t e  c  i l e b y  
s k r a w k i  G. S l ą r k a  p o s o s t a ł y  p r a y  p a ń s t w  *  
n i e m i s e k i e m , a  r s ą d  n i e m i e « i k i  i e p u ś c i ł  j a -  
k i c h k e l w i e k  p r a e S l a d o w r ń  a l b e  r e p r e s j i  
w a g l g d c m  d t i a ł a e s y ,  o d d a n y c h  s p r a w i e  p e i -  
s k i e j ,  t o  b e a w t o c a n i e  B . ą d  p o l s k i  a a s t o B u je  
B o r o w e  ś r o d k i  e d w e t u  w a g l g d e m  N i e m c ó w ,  
s a m i e s i k a ł y e h  w  P o l s c e ,  a  b g d s i e  i c h  s i t -  
c s n i e  w i ę c e j  w  P a ń s t w i e  F o i t k l e m ,  n i !  P o ­
l a k ó w  w  N i c m c s e c h  i  e w e n t u a l n i e  o d d a  d o  
d y a p e s y e j i  p r a e ś i a i o w a n y c h  d ir b & s r  u r a ą d a o n c  
g i r s p o ł L a r s t w e  e * y  p r b e ś a i g b i o r s t w a  N i e m c ó w  
o d p o w i e d n i c h  k a t e g o r j i .  D t i a ł a e s e  p o i s i y  n i e  
m o j ą  w i ę c  U l n e g c  p o w o d u  d o  o b a w ,

~  P o a a t e m  p i s m a  p o d a j ą ,  i e  P r e i .  M i n ,  
W i t o s  w y d a l  n a  c a e ś ć  d e l e g a c j i  o b i t d ,  a 
P r e a y d j u m  m ,  W a r s s a w y  o b d e r a w a ł e  d e i e g i -  
c j g  p o d a r u n k a m i .

2  Bytomia.
Z Bytomia doiessą: 
ićiędtysojusaiicia komisji riądaącs 

aabraiiła noszenia ubrań cywilnych, u i r e  
prsypeminają mundury państw s o j u B a a i c a y c h ,

D la popierania w alutę.

list:
MisMor Skf-rbu etreymał sastgpujtej^

Zbili* sie Nowy Bek a w m  a mii 
rek sporaądv*i's bilansów handlowych O 1 
społccacństwo wic bilans t« i i ia  3 kr>; 
Pchkiego przedstewia sig niestity bardi 
niepomyślnie, fi chodzimy wigc w Polsce di 
objawu t#l g*, ie gdy wielkie praedcięt 
bioratwa finansowe, przemysłowo i bsndlo- 
we ssmykają rek 19X0 mniej lub wigei" 
powainymi sysfcami wpreet praeciwiie datą- 
je aiĝ  ae Skarbem Pelskim. Nie msm ae* 
mieru ani prc.. rn w analizę i ocebg twąa 
etanu raecay. C cg tylko prosić JWPaju 
Ministra o traktowanie głosu m?go jaae 
jednego a oby wstali, dla których pejgeil 
Skarbu Folskiego nie moie byó dawigktem 
pustym i cć rwanym od ealoksEtałtu naeiyćb 
BtosupkSw gospodarnych, a jidnoeseśnio ed 
dobrobytu ogólnego,

Skarb Pańztns według mego wyreas* 
mienia jeat eu <są wysiłków gospodarczych 
całego pracb.ą seg', ogółu, Kvi ^y obywatel 
wiRi«i Big pocauwać de obowiązku, ab] 
czerpiąc źródła swego bytu, esy tei debr* 
bytu m m i  ojczystej, miał te! bawbz* 
głęboko na uwadze interesy Skarbu F ińotwł 
własnego, Mniemam, ie  jeteli u >se ju t  
jeszcze inaczej, wpływa to z niedostateczne 
go zrozumienia tej ścisłej łączności, jaka 
w znaczeniu ekeiemicznem istnieje pernię 
dzy Skarbem Psństwa a nbr^bytem  po- 
•zczególnych cbywat«li, Nies»w*dere sa to 
jeesc&e pozo&ttłości minionych pojęć o ste- 
Burku de skarbów pzśstw zaborczych z cza­
sów siemcii polskiej, |

Nie mam na myśli wykazywania rady-j; 
kalnych środków zaradczych, ale rozumiejąc 
dobne, :t  słaby stan Skarbu wypływa sa 
zbyt sr*CBS»ego -wy łuszczenia biletów krety- 
towyeh i pciyaatk państwowych, pezwaiaw' 
sobie wyrazić przypum  enie, ie kaśdy oby­
watel moie i powinien w tym kierunku 
uczysić wysiłek aby stan ten choć w części 
peprawić, Wypusz.zcie prss* Skarb Faństwa 
banknoty i potyczki są w rękach obywateli
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dobrze! Jestem znów bca granic, bca miary 
sicsgśliwa l

IL U .
Za k lica dni mieli jeehać do Nicei.
Dwa tygodnie spgdseąe w OspedaleUi, 

wydały im sig jednym cudem asczgścia, 
Janka bała sig treebg, by drobne dysonan­
se, które w ostatnich enaeaeh wkradły sig 
w ich uczucia, nic zamąciły pamigel prze- 
ssłorocziego tu pobytu. Pamięć o nim wpra­
wdzie zbladła, sUła sig Bubteiią i delikatną 
jak barwa staregc gebeUna, ale tylko dia- 
teg-i. te  nowe tycie byrj płomieniem mile- 
wane. Idylla nztąpila miejsca pieśni miłości, 
pełnej tonów najwyissych upejeń, pieśni 
reskeesy,

Zdawało im sig, te w nich i kołe nich 
rom ałała bursa, te  ogarnął i«h petar, który 
niszczy i pali wspomnienia dotysbezaseweg? 
szczęścia.

Znów dni były utkane a błękitu nie­
ba i a te n a / ale przepasane purpurową wetg- 
gą nigdy niesgassenych pragnień. Banków 
nie ep§ds*ii jut na targu kwiztowym, lecz 
nieraz Janka budziła sig osypana kwiatami, 
które drżały, drżeniem lek&e s krytego jej 
ciała, Zygmunt klgesał pray łótku, Bgce 
jfge odchylały deiik tae swoje batystów i 
pesy łtł/ jej piarsum  gońców miłości: aa- 
WBtydaone nartyze, niewinne fiełki i ciepłe 
jeszcze ed euu róte.

A pet-tm brał ją w awe ramiona, roz­
marzoną, wpół przytomną i budził pocałun­
kami de s iu  na jawie.

Noce, wonne ke giycowe noce, wchc- 
dziły frses etwwte okno, by patrzeć na wie­
czne misterjuiu miłości- Katda widzi*ła inne 
pieszczoty, Bywały one cisifee, pckerie, słod­
kie, bywały Bialcne, młodzieńcze, swycigekie, 
okrntne, ostre, dc bolu przejmujące, w któ­
rych najwytsza rcskoBz zlewa sig z cierpią- 
ntem. Widtisły noce csras inne (śmiech, 
na ustach Janki, eeraz nowe sseagiede w jej 
ecaach,

1 słyszały one, jak w chwilach naj- 
wjiaseg* upcjenia, ictąc na piersiach ko­
chanka, błagała eŻcho:

— Zabij mnie! Ulituj Big nad tern, es 
kiedyś będzie, zabij daiś, gdy szczęściem mi 
jesteś.

Ustami, pełnemi pocałunków szeptała 
c radość: śsJetci w chwili nadmiernej mi­
łości. Chciała skciać na łetu miłcścu, jak 
królowa w swem królestwie, ,w aureoli wła­
dzy. Gdyby tzk s jego ukochanej ręki 1 Ani 
pracz chwilę nie zadrgałby w niej tal za ty­
ciem. Cót wlgrej, pensdtc co dało, dać meglc 
jej one?

Ale Zygmunt paŁzył na nią weiąt 
głodatmi cezami, ustami spijał s u it  preśby, 
głosem awym otwierał p m d  nią nowe raje, 
kstdem objęciem kazał jej óć : * :«  dalej, 
po wieesne sapemnitmiie,,,

Ghociai tłum na placu prsed domem 
gry był wielki, Zygmunt i Janka widcesni 
byli w swych wykwi ,.ta yeb, jasnych strojach, 
Twarze ich promieniały tą elch^ radością, 
które oświecało je aaws^e ilekroć eaii m i *  
na Bpotksnie jakiejś przyjemności, wspólnie 
jeszcze niczasnanej,

Wjsali po marmurowych schodach te­
ra sy !  gdy on płacił bilety w. tg .u i karty 
estenso akio, one Bsczypała jego ramię fi­
glarnym ruehcm, a dziecinną nieomal weso­
łością, któraby cię najchętniej wylała w pe- 
t*czystym śmiechu.

— Kochanie meje — rsekł d* niej, 
gdy wstępowali na górę i oesy ich Bpctkały 
sig jak UBta — w drugim, radosnym szczę­
śliwym pocałunku,

Mijał: ssie, Zygmunt zatrzymał sig na 
chwilg przy rulecie, objaśniał J u c e  posacac- 
góine zasady gry, wskazując na ró tie  typy 
tartewał.

— Widzisz tam w kącie, pod lustrem 
tego papuasa; pewno jakiś sklepikarz, który 
dorobił sig i teraa ma siedm domów esyn- 
ttswych w Wiedniu, Niemiec — spróbuj od-

naltić  w nim choć trochę przysłowiowego 
sentymentalizmu. Zachował go jedyne w 
tych dutych cielęcych oczach, które są słod­
kie, gdy Bpegląda na porcję świętego ho­
mara,

Patrzyli na wszystkich, obserwowali 
wybuchali easBem cichym śmiechom i prze 
chodził: do następne! sali. Nikt nie zwracał 
na nich uwag}, bo kstdy był zihysiotyso 
wzny kuszącą melodją przesuwanego złota, 
GiiBem na chwilę zatrzymywali Big, uśmie­
chając do Birych białych postaci, które lu- 
stra wcląt powtarzały.

Staugii na balkonie, W górze świeciło 
śłońce jaene i gcrące, ą tu był chłód pray- 
jorany, wiejący a ogrcmnych kęp zieleni i 
ad szumiących wodetr-sków, ukryty h w 
kwiatach, Oddychali wiosną południową, świę­
tością parku i dc dusz teh, śpiecaoiyeb go- 
rącaką tych Bal milczących, niemych a tik  
okropnie tywych, wleciały się ».łe potoki 
słodkiej muzyki włoskiej.

— Widzitz, ta m  sig fa l?  rozbija, wi- 
iaiaa Sigi, sypią sig jesaczs b ry la n ty ., . .

U.wała nagle, podniosłe cezy czując 
czyjś wzrok na aobie. Drgnęła. O parę kro 
ków stał Kotwicz. Zawęzi bez zarzutu, ele­
gancki, poprawny, Uniósł eyliidea, skłzd - 
jąc głęboki ukłon.

Twarz Janki stawała się naprzemian 
bladą i czerwoną.

— Tu tak gerąco — chodimy.
— Niedobrze ci, maleńka moja? Aeh, 

czemuś przedtem nie powiedziała, — Ujął 
ją serdecznie pod. rgkg. — Kto to był ten 
pan co ci Big kłaniał, aapewny jakiś nowy 
adorator, e którym nic uie słyszałem? Moie 
te a jego powodu L  bladość i te rumień­
ce — Jurto wał weseło,

O ,ś w  niej p ła k a łe  i  śm ia ło  s ig  na 
p rz e m ia n , ja k iś  g łc s  ro z są d k u  m ó w ił — c i­
cho, n r as — a ja k iś  głos p ra e k e ry  w e ła ł  — 
,mów p ra w d ę  I”

Giiho, spokojnie rzekła;
— Kctwica-

Kieiy echodzili ae Bchoóów, ręka Z/ 
gmunta opuściła nagle ramię Janki,
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Nieskończenie długo, nudnie, wlókł się 
daień, Zdawało się Jaics, te droga z Monte 
Gsrlo do Niay trwa be: końca, te lokajcf 
dziwnie powoli, niei£;*bnie podają śniadaLie.

Prawie nic do siebie nie mówili, III 
razy Janka podnosiła wzrok na Zygmunta, 
Bpf-tykałi się z jego spujnenicm tak ~yokej 
nera, ie prawie obojętnem. Po kawie powie 
dział, te ebee odpurtąć. i posi >dl de siehiei 
Zjawił Bie u niej d^iepo przed obiadem.

— Ubiers sig ładnie, pójdziemy grać.
Uderaył ją niemile beawzglgdiy ton

jege głosu.
— Wo?ał:;brm zostać, Trochę mig głowa 

boli,,. Zresztą chciałabym z tobą pomówić,
— O ci im Janeczko? Motemy petem,«
— S:gi.„
— Go dziecko?
— Gu ewLiz Big? C*ś cię dręczy?
— N e. nir, nic, — Musnął ręką deli­

katnie je) włosy, — Ju t późno, czas ubie 
rać B'§. , , tpk

— Jaką suknię mam dziś włetyć? -<vJ  Lj 
próbowała s ^bod- ie Jaak*. ,

— Juką? Jaką ebeesa, Moie tg czarną i ! 
gazową.

Bnnieniee radości przemknął przej »fpatr 
twara Janki. Zygmunt mówił zawsze, ie naj- a
lepiej jej w czarnym kolorze, Szczególnie’ 
lubił iej lekkie, gesowe suknie, najbardziej.  ̂ 1 
ponętnie w nich wyglądała, Njeraa śmiali'
Big, ie nazbyt pongtui^ i ebie-rująco i dlatr 
go Z?gmuut nie chciał, by Janku ukazywała 
się w takim stroju bez nieco.

— Artystko, taka śliczna — mawiał, *- 
A nic, Jaiiiś, jasacse ktoś moie pomyśleć, i: 
nietylko dla mnie chcesz pięknie wyglądać,,

Zygmunt tą  apecjzluą wrażliwością 
kochającego mgiczfziy, dbał » opiijg Jan i I 
więcej, e ii ona aama, Bał aig, by nawet cist
ładen nie padł na nią,

Wyszedł, Zaczęła si« ubierać. Badojnie



I

Każdy z aas issśe esąstkę cbeoai ps- 
niadasych walorów zwócić skarbowi jako 
dam^ę ofeewiązkową dis po?rawienia położe­
nia Oj"*yiny Pr»g*f zanociątkować tę akc;ę, 
aby dać p ry k ła l innym. Ssdsę, ii nie ?». 
trzeba ta nawet d tirn  *byt wiciach, byleby 
każdy po* a&a-iz walorów • więc dobrobytu 
zdobvio^ w BiaHo^’egłe] Polsce c tąe t'ę  s^ą 
złożył, Mass na mydli przedcwssratkiem prs- 
dueentów, fieafcsłstćw, p ie m s łc w ó i*  i kup- 
eów. Ze swej s te n y  pozwalsm sob** prze­
słać na ręce JW P, M nistra 19.000 Mir. 
w odcinkach potyczki państwowej przedar­
tych przeżeranie a w re  eoipso nnieważnio- 
ayeh i nier-bsriązuj»?yeh nadal skarbu pol­
skiego. Przed Jaty w dawnej Pelscs ns święto 
Trzech Króli Jan Karm  “rz zwykł był da- 
wać w tym dsin do poświęcenia biskupowi 
nowe wsnety krajowe, Oby przykład, do 
którego ehd*łbym j*k mnjgeręesj zachęcić 
jak najszersze koła podziałał tskżs skale ni'5, 
iy  jui w Bajbllż ze święto Trzech Króli 
skarb Państwa oksym ł  licsse d«*6dy id  
obywateli, żs rosmsieją swój stosunek do 
skarbu i iw interesy tego sksrbs nie są db  
nich obojętne. Złoiesis dasiny dla ekirbu 
w obe ntm ci ikiem ^olożezia nia bfdsie 
bynajmniej ofiarą, lecz dobrze pe*ętyaa obo­
wiązkiem, Podp. Wincenty Wabia W?b?ński, 
jubiler-złotnik warszawski.

Niemiecki tabor kolejowy
dla Polski.

W mydl postanowień art, 871 fraktsts 
wers. urzęduje "w Berlinie komisja reparfr- 
cyjsa, m?jąca z» zadanie sbdzielenie »ie- 
m!eckim tabarew kolejowym tych psńst», 
którym zostały przyseese czyści ebszsrów 
państwa niemieckiego Oprócz Poi:?!*1, której 
przyznano Poznańskie i Pres? zachodnie 
wchodzą w gre: Btosi* Csecfeesłewaejg, v . 
a .  G ltń ik . Przewodniczący® komisji jest 
iniymfpr j*p«ń:ki T-nska. Bsąd pilski repre­
zentują inżynierowie Foitsir i Zberowńsi,

Po posiedzeniu komisji £0 b .» , p, Ta- 
naka odczytał wyniki prrwi* c:tero®iss-ę- 
eznyeh badań i narad i uciążliwych tsryó*'. 
Dla 4118 km Ifnji kolejowych, które Polska 
otrzymała w b, zaborze *r«skim, przyzssf zo­
no 1540 aarowozów, 1400 wagonów ®s*b*- 
wych i 80 000 wagonów towarowych i ba 
gażowyrh.

Webec tego, ż* Pol ka okzymula jui 
część taboru ntamierktags, m*ją Niesi-y od­
dać Polsce jtwza^ 480 naradozów 1450 w* 
genów esobowyeh i 11 500 m g  mów  t«w=t- 
rawych, Jest nadzieja, te  ju ż w .'t? c z s iu l921 
rozpocznie się d«atiwa tych parową: ów.

Znaczenia ekonomiczna Śląska 
fiimeąa.

Swieto ukazała sig jako odbitka z F m  
myglu chmicsnsgo prsea i i i  fiuge.sbisza 
Kwiatkowskiego p. t  „Znaczenie gór a-.-d Ją

wyjęła suknię z szafy, pieszczotliwie przesu­
wała ręką pe delikatnych filach gaz i kc- 
ronek,

Nagle zdawało sig jaj, ie  ze baczyła 
usta Zygwunta gdy doradzał tg kalet?, 
Ujrzał* w nich, może ule ataiojący ireniazsy 
geriki uśmie h, Drfnęla całem ciałem

— Pewn* by mi d i ś  #«zwelił pójść 
do kasyna samej, w tym stroju — pomyślała.

Znów wchodzili po wielkich ma^muro 
'ych schedach. Jance sig zdawały ż* to nie 

k ika  gadzin, lecz kilka l*t upłynęło od tej 
chwili. Powali, jakby z bólem, podnosiła swe 
tnałe nóżki, ujęte w dliezne pantofelki z czar 
arge atlasu. Ciążyło jej własne ciało, bolał 
każdy ruch.

— Będziesz grać?
— Nie — ciche, nieśmiałe,
— Ja  będę,
Zrazu jednak błądzili po salach. Tłuta 

ieh to łączył, to rozdzielał, Zygmunt oglądał 
sig, jakbf kogod szokd, Przeszli ras i iregi 
całe kasyno.

— Ta będę grać.
P o n łi  za nim do wakasuege stołu. 

Patrzyła ebejftfiie, nie widząc sic i nie s-y 
sząc. A fale złota przepływały, szemrz..,c 
tajemniczą, złudną pieśń yoku»y Ktiś ofe k 
niej śmiał sig wesoło, jakrd kcb «ta sadnio 
sta d . oczu keronkuwą chustecsirg J.nkz 
;W3ro* utkwiła w sMjąeego ob*k Zygmu*ta 
;Nf» wiedziała, czy wygrywa, esy pizogry^a. 
Widziała tylko rumieniec dziwny, niezwykły 
h*  ifg^.poliozkftsh, eczy rozszerzone, a prze- 
idzwazystkiem ten szybki, prawie eieuchwy. 
t « j  ruch, którym dostawał i eh-wal pienią, 
d li do beoznej kieszeni fł»ks. Był to ruch 
Jdziwny: gibki, zręczny, a zarazem beilitoduie 
■energiauy. W tyra ruchu brłe csś zwierzę­
cego, jakby zamach łapy tygrysiej,

ek^gft ffs=mys?u prsetwÓrese-węgłWrego dla 3 
Polski*. Urywki toj prsey, która powinn* 
by być niezwł^esnie przetłumaczona na jg 
syk angielski i francuski poniśsj przyta­
czamy

Niema obecnie — mówi autor — dla 
®olski w*iaiejazera sagadniesia nad sprawę 
$l£3ka Górnfg? Zaiszezone w astaie wojny 
i skupaeji iycia roseedsreza przemysłowe i 
rolaicse, nie id  tła alg ryahłe podnieść i roz­
winąć baz Śląska Górnrgo.

Ani dis ludacdci, ani dla przemysłu 
„ sm w a  op«łowau nie zostanie pozytywnie 
rozstrzygniętą nie zostaną uruchomiane no­
we działy pjizemisłu, decydujące, e utrzyma­
niu niezawisłeści politycznej, nie zostanie 
podniesioną rychle sprawność taboru kole 
jowega: przemysł włókienniczy, metalowy i 
chemiczny nie posiądą trwałyeh i niewzru­
szonych pci*taw rozwoju, finanse państwa 
nie znajdą szukany eh rozpaczliwi® dróg sa- 
nsgji, bez włączania polskich ziem Śląska 
Gćraegro do Państwr Pilskiego. Stworzone 
zostanie w Europie drodkowsj wielkie pań 
stsco o strukturze średniowiecznej, z niepro- 
porej^nnlnie do iatotbycb sil i bogactwa 
surowców skarłeWaciałym przemysłem, P ań ­
stwo, które mii»o sil t ego zaludnienia nie 
będzie w stsnie podnieść kujtnry relnej, 
mius.@ zm arniałej koniecznodei aie i b l i  
zaopatrzyć swojej arraji, nie sd ;ła  podnieść 
socjalnej pozycji roiaik* polskiego, Państwo, 
które jak sa c-jasów zbo ró w  będzie zdolne 
jedynie do eksportu iywej siły ludzkiej!

Gyfrews potwierdzenie tyeh wni»?ków 
znajduje uzasad£ienie w obliczeniu, kąóre 
vłskazuj£, te predotajs górniczo hutnicza 
Śląsko Góraego reprezsntgje wartość prze­
szło kaykrclaia większą, mii cała snalegi- 
esaa wytwórczość Małopolski, by?eg>j Kró- 
^aiw a, Pomorza i  całego Śląska Olez^ńskie- 
g® wr»z z przyznaiaym Cseehe.-Stowacji re­
wirem węslowym.

A co reprezentuje dla N'em ee oma­
wiana przemyli przetwórczo węglowy Śląska 
Górnej-.? Z od?owiedxi, jaką daje na to py­
tanie auter artykułu, przytaczamy cyfry do­
tyczące koksu:

W roku 1918 koksownie niemieckie 
wyprodukowały rasem 88,168 00*> toa* koksu; 
ponadto wyprodukowano w gasownUch okrą­
gło 5,480.000 toen czyli razem 87,648 600 
tonu. W stosunku do tej ilości produkeja 
k?ksu na Sią ka Górnrm wynosząca w reku 
1918 — 8,200.009 ton re»r «*eit»je nie całe 
6 prcJ Natomiast dla Pilski ilość ta prze- 
wyiws lO k otai* obecaą produkcje koktu 
w gazowniach, opartą ssresrtą aa :mpo towa- 
a?m węgla. Nawet w wypadku utraty * kręgu 
góra0-dlaskfego na ri*c* Polski proinkci* 
koksu w Niemczeih bedtie jak dawni*j maiei 
ezą t^lko od produkcji Stanów Ziednccio 
*ych. a dorówna wytwórczodol W. Br't*njJ, 
Belgii, Franci*, Bos i, Polski i Ottoho Sło­
wacji rarem wziętej

Zupełnie analogicznie przedstawia się 
sprawa ze s*olą węglową i jej pothadnemi,.,

Gdy wige at>i!ausujemy cyfry predukcji 
niemieckiej w omawianej dredsisie prjemy- 
słu, z uwzgigdsienisw utraty Śląska Górnego 
i  sffstswimy z an*Jogic5«ymi cyframi pro- 
duteji «p. w Wielkiej B -y aaji, przekonamy

sig wyraźnie, jak daloce s rp m en t nirmieeM 
wtenwamy przeciwko prawom polskim do 
tej ziemi, a wrkarnjący, ie  utrata Śląska ni­
szczy iycie gospodarcze i zdolmdó płatniczą

Niemej (r. 
Prod. iumaryezna

1. Węgle (kfm i irun, 278.986 285 186
2, Keks huteiczy 32.168 89.966
8. Smoła węglowa 1.4151) 1281
4. Benzd 145 1*0 5
5. Siarczan amonowy 549 518,5
W cytowania cyfr umyślnie opieramy 

się prawie wyłącznie aa znanych łródłach 
niemieckich. A więc bez wszelkiej wątpli­
wości msiemy stwierdzić, ie  poziom produk­
cji niemieckiej ale zostanie przez utratę 
Śląska Górnego w dziedzinie przemysłu grze- 
twórczo węglowego naruszony lub zachwiany, 
ie ani j daa ze związanych z tym przemy­
słem gałęzi wytwórczości nie dozna poważ­
nego uszczerbku, Nńomisst w całym prawie 
przemyśle przetwórczo-Tęglowym, pomimo 
utrat? Slą k», produkcja $ibm e^k prse*yi- 
szałaby potężnie rozwinięty przemysł angiel­
ski i zajmowałaby pierwsze miejsce w E -r*- 
>ie. Polska naicmlsst pezbawiena Biąska 
Górnega, traci zarazem możność stworzenia 
przemysłu węglowego, zostaje skazana na 
bruk węgla, keksu smoły, benzolu, soli amo- 
Ł.e»yeb etc, i wszystkich produktów pocho­
dnych, tak ściśle ^iątąaych się z rozwojem 
esłego życia goapodarc-wgn.

Nie m^żsa sarrzeczyć, że i dla Niemiec 
w Uta*b s«jb'iższycb w razie zwrotu Śląska 
Górnego, Pobse wynikłyby pewne trudności, 
szczególnie ze względu na świadczenia prze­
widziane traktatem pekajowym: w żadnym 
jednak wypudku nie można uznać za słuszne 
by koszt* przegranej * m z  Nicmey długo­
trwałej wejny, mięła ponosić Polekc.

Z punktu widzenia niemieckiego nie 
idzie jednak w tym wyoiiku nawet o re­
dukcję ciężarów wojennych, n 'e tyle nawet 
walczy się o zatrzymanie Śląsk* Górnego 
przy państwie niemieckim, Idzie o nte?ddi- 
nie Śląska G ira^go Polsce! Tak samo jak 
okupacyjny rząd niemiecki niszczył celowo 
przomjsł polski, dementował i wywwił ma­
szyny, rskwirowrł aurowce z niezwykłą kon­
sekwencją zabierał lub nawet p?l;ł produkty 
gotowe, ksnkunsjąc* dawniej z fabrykatami 
niemieckimi, tak lamo obecny rząd usiłuje 
zadać cięcie w stes pacierzowy organizmu 
polskiego, by prsoz w ydarte Slą ks, 
l żuwać go i obezwładn ć g  syodmze i polt- 
tycznie.

W walce e 81ąsk Górny prowadzą 
Niemcy nie defeszywę, bez ofenzywę, 
newicie przeciwke nowym sxe»d^m cygan;- 
zacji politycznej E  iropy, Bez «ę*U i koksu, 
bez węglowodorów aromatyezeyeb i związków 
azotowych, a więc bez możn«ś ‘i podoiesi «■ 
cyfry wywozu i waluty bez zaopatrzeń ** 
armji i rozwoju rokietwa, Poisk* znifi* ■•»*■» a 
wiekowym zaborem i okupacją nłm :e.«ir» 
mimo wszelkich wysiłków i zabiegów, nie 
meże stać s5ę silnym, odpornym i niemi 
szczała1 w organizmem.

A więc nie o 17 kekso^ui g ó n rśk -  
skieb, nie o zakłady Rfitgers* i F  iedUnd 
dla de^tyjzcii smoły, nie o fabryki mat*rj& 
łów 9fyb.ih'jwy-h jak „Giesohez-Erbeo*

I ot!ij Zygauitta te akoebsyte, jedyne 
w świeuie wsy, wydały aię jej w tej chwili 
takie obie niezna«s„.

Bi®g 1* po suknie zislsnym, ścigały 
sztuki słota rossypnjące się d«k«ła, a nie 
miały dla siei ani jednego ssojneais. Ozu 
la, ż=.' m i jent eboiątaą. aie zauważa jej 
prawdopodobnie, a jeśli pomyśli o niej przsz t 
chwilę, t« chyba z nienawiścią. Bozazerso- j 
nemi ż;esicami patrzyła orz«d siebie, Gdzieś 
z głębi, z daleka wypełzały bufniej słowa 
Zygmunta, od ktÓ7ych szedł cbłól i pustka 
śmierci, Wśród kwiecia ukryty był wąż, 
który swą straszną g k ^ ę  wychylał nieraz 
w godzinach szczęścia i radości:

„D a ‘.zego nie byłym twoim jedy­
nym? Piaccsege te złeciete ramiona zarii- 
eałaś tak samo .ludziom, których nie znam, 
ale których nienawidzę? Ktoś inny usypiał 
pod. czarowną wonią twych w ło só w , maja3 
oczy pefos ciekle i twych psc*?uaków?* 
I »  k.rd«ej ją kochał, tern bardziej otwiera­
ła eię w dussy jt>go rena krwawiąryrb 
wsfomaleń,.,

Głowę jej etacził mrek. Jakiś gtci wo 
łsił: „kre*, kr,ja, kresn,

— Zygmunt I szepnęły wargi.
N?o odwrócił sig do siej.
— Zygauat, Z rgauat, błsgsło jeszcze 

serc®, ale ust* już nic powiedzieć nie 
mirgły,

Wystnęła aię cieho z peśról tłumu 
i szybko zbiegła ze schodów, g

xxxxm,
W miłym pokeiks hotelowym, wyehe- 

dzącym na ogromne ogrody pełne kwiatów, 
siedziała Janka i pm&ła w swym pamiętni­
ku, małej książeczce w białą skórę sprawnej 
wiernej towarzyszce szczęścia i smutku,

Korfu, 10 kwktaia.
Przyjeck«ł--m tu, be mię ciągnęła ku 

aebie ta wyspa róż j jaśminów. Zdawało mi 
się, że zdaleka czuję jej zapach i ż,t rtacz>. 
mnie błogosławioną rgką moc tych kwia­
tów, które w«łają na mnie ob?e*ująe mi sen, 
eiszę i sp-kój, Wczoraj j«as« a widziałam 
w morzu fale, igrające, jak drieei i eteosa 
łam azum jego śpiewny a wesoły. Dzisiaj 
czuj; przez roztopiony szmaragd toń jego 
głęboką i eichą. W moich oczu h mars® ży 
ło i wabiło światłami i barwawi, a roz­
koszne jege teno wzdymała się słodkim 
dreszczem miłaści, a teraz eto h i j  jak za­
klęta łąka, wśród której traw ś fi  gdzieś 
zagubiona azczęśeie.

Kto wie, czy żytie moje nie jest baj­
ką 9 morzu?,,,

Serca ludzkiego nie rozumieią ani laey 
pełne modlitewnych ezmorów ani góry o 
białyeh grzywach śniegów, ani niebo, zło­
cono zorzą świtu lub zachodu Merze jedynie 
zna serce ludzkie, równie drżące, jak ono, 
zmienae, wesołe i peaęaie. jasao i ciemae,

M ona jednemu powierzam mą tajemni 
eę. Oto przez ogrody róż pachnące patrzę 
na daleką jego siną wstęgę i spowiadam mu 
się r, żalu swego i tęska*ty„, Kochałam a 
teraz serce moje puste i wylękłe z trwogi, 
Ramionami swemi zamykałam świat oa-‘y 
szczęścia i radości, a teras chwytam si*mi 
powietrze przesycone znojem południa, Usta 
maja psłae były peeałonków gasną t raz 
zimne i pobiadłe.fOpuściłam a przoci^ż sama 
jestem jak opuszczona, I znów głową biją 
rzam o zimny kamień, jak żabraczka l.żąc 
o złotych wrót,,,

Niemiee, jost ebUUzony na naiwność i nie­
znajomość tej sprawy.

Mianowicie produkcja ta w tysiącach 
tenn wyraża się następującymi cyframi:
1013) W. Brytanjs Polskad s  v,~- ai—1-  (j6r< (1913)

892 044 8900
18 645 -

okcłtf 1 500*) 20*>.
około 50

429 1,2
Bodzianie, nis o fabryki w Kriewałdzie 

lub Faiowicach, nie o huty i fabryki kwasa 
siarkowego, zakłady dla impregnacji drzewa, 
nie o fabrykę bezwedsiks siarkowego, czy 
materjałów szamotowych itd toczy się walka 
plebiscytowa, W gre wchr.dsi utrwalenie 
bytn Polski, lub z drrgjej str ny t balonie 
obowiązującego traktatu pokojowego, A walka 
ta trm  trudniejsza, że wszelkie jweżliweśei 
ataku flankowego leża sryłą^znie w ręka 
Niemiec. Polska może tylk? liczyć na ludBość 
istotnie zamiesskującst Śląsk Górny, iatłts«>e 
zainteresowaną i gv przna^ytsi 1'rr.mi, lu5- 
rość, której praca wycisnęła zsam enne pię­
tno na tej ziemi.

O O O O O O O O O O O O O  O O  
P. K. K. Pa

(rach. bież. Nr. 392]
przyjmuje ofiary na

Plebiscyt
Górnośląski.

Jeszeza jest czar, ale jaż najwyższy.
O O O O O O O O O O O O O o o

A rty k u ł Benesza.

Praska Tribuna podała sensacyjnie 
b ćmiącą wizd^mesć, jakoby mandat na Ga- 
Śż̂ ję weehodeią m u ł zostać powierzany ma- 
?e) rnte.nrt# Takie rozstrzygniecie miałe rze* 
k-injs zsysść na estatniej konferecji przed- 
łtn^icuH wisikiej koalieji. W związku z po- 
wtśsz m dc* cs!^i«irm podaje diisiejeza Wie­
ner Allg Ztg z Frsgi, że se streny ursędo- 
wej e*-*k.e zapr*e«zesi.o powyższej infoi- 
ma®ji,

Cen, organ dr, Beneiza, omawia w *r- 
tyJfu3s ws ę-^ym doniesienie, iakeby 'prote­
ktorat n.sd Galicją W-rhodntą został powie­
rzony ysałej eaten^ie Fiams stwierdza, że 
protektoratu nad Galicją Wschodnie Andy i 
a kt Ci»chosłowa«ń nie zanroaował i ie  nie 
mata* br^ć tego dc niecenia a* serjo Gdy­
by jednak republika ctecbosłowacka i - n l a  
bezpośrednio wezwana do prsyięcia protekto­
ratu nad Galicją Wschodnią, a te mogt by 
ieaezej postąpić, jak tylk* prot®ktor»t ten 
urrzeimie odrzucić. J-ioli kweitja Galicji 
W sho dniej jest spor®,1, ta ®b hośz: oaa tyl­
ko Polskę i Rosję i jest wtwnęłr*ną k^e- 
stją tych dwóch zainteresowanych aaóstw, 
Czechosłowacja, która prtgsie żyć z ®bu 
pańitwam: w zgodzie, wot# wcb.c tego spo­
ru sa-ąć jedynie sta*o *is o sop«łn:e neutral­
ne i lojalna. W s*r»wie po ekiei esytnć można 
sodziensie doniesienia o czeskim korytarzu 
prze* Galicję Wschodnią do R rji, przec-em 
Ute hesłowa ija wskazywana ja*t jako naj 
większy nieprzyja iel Polski, który «a p łu- 
daiu zamknął żelaznym pierś -tesle:* Polską, 
aby ją zataezyć i wymazać z karty Europy, 
Polska pawiana nareszcie zrozumieć, i» w 
0«'chopIew'?ej3 ma swego prawdziwego przy­
jaciela, powinna od czasu do czasu spojrzeć 
równie na zachód jak na wschód i uświado- 
domić sobie, że n* „nieprzyjaciela wsohadaie- 
go* nie powinna stę »n futuro pHrseó jody­
nie wrogo. Jełsli te zrozumie, wówczas Bto- 
aunki polsko czeskie wejdą w nowe stadjum 
stałej serdecznej przyjaźni.

Przed rozbrojeniem.
g Berliński korespondent Mancheeter Qu 
! dian pisze, że argumenty rządu niomieckii 
ł j koby bawarski* i wschodnio pruski® gn 

dje cyw !ae, kfórysh rozbrejania żąda ent 
ta, były jedynie formacjami policyjne 
przAzttezontuai do ochrony porządku 1 
wnętrznego i iaboby w Bawarii istniało 
sicie nisbszpieezsństwo ko^uiistyczne 
pustymi frazesami. O m w iś : e że »i«mie 
armia regularna i wszystkie s ie a t  ekie 
panizacje razem wzięte b :® s i  d^ść sil 
fby zaryzykować wojnę z r-ań itw ani ebc« 
jednakże sama bawarskie g*vrdj® 
dwa albo i trzy m y  tak liciń?, jak a n



kt&ą przeznacssno e*ł?m Niemcom i*rxez 
konwencję w S*»a° i eądcfkonale wyaukol*- 
i e  i znakomicie wr*kw podane js.elylke w 
karabiny ręczna i mazzyaowe iees taki*) w 
aytylerję. G«ardjs ta mogły y sin »lo rozpo­
cząć wojnę domowy i o ile wogóto będą c- 
żyt«, to napswna dlr interesów r c sk e ll dla 
której celów jai służą i któraj oddani są cal* 
kswicis, Cj do wysuwanego p m z  rząd sin- 
niecki niebezpieczeństwa bolszewickiego, to 
zdaniem korespondent* aŁgielsttoge nisbez- 
pieezeńitwe to było podnoszone ja i zbyt 
często i nis mężna g brać z W  sorjo a o 
il« miałyby rzeczywiście wybuchnąć rozru­
chy, to dla stłumienia ich byłoby daleko 
więcej wskazani użyć policji aniżeli wojska, 
którego lojclniść dla Instytucji repuhlikań- 
•kich jest bardzo wątfliws. Była wnrtwdiie 
chwila, kiedy wobec zbliżającej gig lawały 
bolszewickiej pozdrtawienie spesjals.ej am ii 
wzituż g r tiic  Pros wschodsich było sapra- 
wiedliwtone, jednakie sbsasie niebezpie­
czeństwo bolszewickie ja i minęło.

Teror na Krymis.
W e iłs f  intormaeii Dane N  Nachr, 

działalność ciereswyesajki i a  Kr m’a j -at 
wprost zastraszająca. Balaiewiey roiatiz«l*wu- 
ji masami robotników przeważnie kolejowych 
i portowych. Krwawym represjom podlegają 
koloniści niemieccy, którzy tworzyli najdzie! 
niejaze eddziały bajowe gen. W?a*gla, osła- 
ni»'»ae jego odwrót. Na kogo polnie podej­
rzenie, ie  ołuiył w tych oddziałach. togo 
ejeiee jest rozstrzeliwany a resita rodziny 
wysyłana na Sybir.

R  j  e k a.
Burmistrz Bjeki i kierownik obrony 

narodowej spotkali się 28 b, m. w Absiji 
z-gen. Ferrazio. Przed rozpoczęciem dyskusji 
zapytał gen. przedstawicieli Bjeki, czy uznają 
legalnie tr»ktat w B v  a’lo Delegaci -ś^ i »d 
czyli, ie uznają potrzebę tak:' deklaracji 
przód rozpoczęciem dyskusji. Prosili oni o 
ponowienie konferencji popołudniu, aby mo­
gli się udać do Bjeki »a n - rLdę. Na ich 
prośbę zgodził si gen. Ferrazio na zawie­
szenie broni. Na koafereseji popołudniowej 
wręczyli delegsei rjecer geź. F«rrszi? eświad 
cienie podpisane przez notablów Bjeki, 
Ośw‘adczenie to będzie wzięte pod rozwago 
przez gen. C yigtia o ’1« pod isze iew eiągu 
popol«d*ia takie d’Annu^zio. Z >w?esieaie 
broni przadMono do środy po połudeiu.

Oświadczenie delegatów m. Bj ki wrę­
czone wczoraj gen. Ferro*,io zapewnią ie 
d’Attnuezio usłuchał rrgenaji w Bjeoc i za- 
n  eeha weielkieg* oporu, gedząe s; i sa  roz­
brojenie legjoaóstów. G-n. O^inflia kasat 
edpowiedzioó depntacji, ie  oświ»dc*eaie to 
bgdzi« mogło być przyiętr tyko wtedy, je- 
ieli będzie mjało podp s d’Atnunzia, Odpo­
wiedź delegatów, któraj oczekują nrzjai«si# 
prawdopodobnie wyjaśnienie sytuacji.

Nadzieje Hardinga.
Di'>en;k donoszą, ie nowy pr*>yd*nt 

Hard!sg  ogtoaza w N. York World, rśasie  
które ras^e tę ło  kam ping ia niędunarode 
wam ro*kreje»»em, ie  ogólne rozbrojenie jest 
naiwyirzą fasą przeprowadzenia »r«r*w « 
pskoiowe#®. Piń«fwa, k ór« pos!ad»ją nai 
większą siłę zbrojną powinie przedewszy 
ntkiem ro >»o irć  rozb^jeci*. H«rd-»g titrdy 
nie yriypusccz»ł, ie  Staay Zj-sdnoasorce n o ­
gą wziąć udtiał •» wyśe gu co do zbrojeń 
mor«kieb. Przac w«ie j*st on zd-«n a i? Ame­
ryka potrzebuje silaai floty, aby brosić ma 
rynarki handlowej i swo eh wybneiy, Flota 
amerykańska n<e zayraizłaby nigdy pokojo­
wi światowemu. H rd ia j dtie w* ar rrs«ko- 
naniu, i« bl ską jni i st ehw»ls, kfedr wzglę­
dy prawa a nie przemocy będą miaredajae- 
mi dla stosunków narodowych.

Ze śwista.
— Bsąd angielski zniósł zak<z wywo­

zu biektórych produktów »p»iywcz.?eh iak 
n. p. mięsa, napojów, wsźelki' go rodzaju 
konserw i herbaty,

=■ Korespondent limesa d o im  z W a 
ezyagtonu, ie  wśród kół repabl kfńskicb 
krąią pogłoski o zmianach na korziść Niem­
ców w traktacie wersalskim. Propaganda 
niemiecka podwaja swoje usiłewania celem 
zwrócenia w tym kierunku cpisji publi 
eznej.

» •  Król zatwierdził homeiule bill dla 
jrlaid ji,

== Walki w Bjesa trwają dalej. Acenii 
denosi, ie  D’A»euszio zginął w tych wal­
kach, czy tei popełnił samobójstwo.

=  Pisma doaoszą z Pre zburga o r*s- 
kornym zamirrse przyłaczsnia k«mit*‘u Mar- 
maros Sziget do reoebliki Cteehosłowackiej, 
w tsm aa ts  «o B.mu»ia mi "łaby otrzymać 
terytorjam ssiedzy Alma i; Kirali Hasa 
W Marmaron Briaet azerzy się agitacja pra- 
woslawia. Przed kilku dniami cała wieś w 
owym okręgu przesyła ns iraw^sławiu.

Stosunki gospodarczo
w S tanach Zjednoczonych.

Wiceminister SksrLu B^barski, który 
niedawno powrócił z Amor;*ki zaznajomił 
'^rzedstawieitli ^rasy ze stosunkami gospo 
dtrezym', panującymi w Stanach Zjednoczą 
ny h P, Bybarrki stwierdził przedewszyst- 
ki m, ie  na tycie gospodarcze amerykańskie 
wp«ywa niesłychany spadek cen na t«wary, 
wynosiący przeciętnie od 85 da 60 prc. a 
cię,to nawet i więcej. J/kkwiwiek rząd ame­
rykański w zasadzie niech tny j<nt mięsie 
niu eię w sprawy europejskie, to jednak te 
konju»kt»ry gospodrreie irausaajre go teraz 
d« tego, Preeiawia sig to w trseefo formach: 
Wielkie banki u łiiy ly  ay^drkat d k  han ilu 
sagrauicrnego z kayltełem 100 milionów do­
larów. B nki wchodzące w skład tsgo s?n 
dykitu udiieiać będą kupca* europejskim 
dłagotarmiaowegc kradytu i będą dyskonto­
wały zcbowiąianla firm zagranicznych do 
wysokości 1 miliarda dolarów, Akcję tę *n*r- 
giezn’,0 popiera rząd, Drugą f-rmą pomocy 
jest atwsrzenie wojennej ksrroracji fi«**so 
wej, cierpiącej środki pionięins ze skarbu 
państwa 1 dyskontającej zobowiązania dluini- 
ków zagranicznych. Wreszcie trzecią forwą 
jest półmiljoaowy kredyt, przymany przrz 
sesat amerykański państwom europejskim, 
które zmuszone są sprowadt&ó zbete.

W stosunku do Państwa Polskiego ame­
rykańskie koła handlowe rachowują cię zre- 
zorwą, Chodzi o to, ie  Państwo Polskie nie 
zawarło jsszere ostatecznego pekoju i nie po 
siada konstytneji. P. Bybarski nadmienił, i» 
w czasie swego pobytu wszczął kroki e za 
ciągnięcie nowej potyczki wśród Polaków 
amerykańskich. Bo*p(i *zęts układy mają wi- 
d»ki powodzenia, gdyi warunki toj potyczki 
będą dla wierzycieli bardzo dogodne. Między 
*naymi połowę subskrybowanej suray pokry­
wać będsie moiau eblieacjami paprzedeiej 
pai?cxki. W końcu p, Bybarski oświadczył, 
ie  Biąd sin ic  interesuje się sprawą przyj 
mswania przez kupców francuskich zapłaty 
za towary w walucie polskiej. Sprawa ta za­
łatwiona będzie ostatecznie w eiąęu dni nai- 
bl<iszvcb i wywołać moie bardzo dod tni 
wpływ na nasze atfssnki gospodarcze,

Odbudowa budynków zniszczonych 
prziz woju;.

( la t. W it lo d  S o k o ło w s k i, Powojen­
ne eksploatacje la,ów i odbudowa w Pań­
stwie Pokitiem. Z kolorowaną statystyczną 
k z rą  Galieh i li^aym i rysupksiEł w tekście.— 
Kraków 1920 Nakłaóem Odd iału u a ł p 1 
sliego Mis, Prze? , i H.ysTu W, 8° Str, 115), 

W g nntowata opracowasem sweia 
d iieh  auter i ad je na sosraiku statj styesne 
*e t-.wiewie zaiszsień wojenrzyeb *» drewak- 
nych budynkach, dalej wykazuj* drzewosta­
ny, które dosUrcsyć mają surowego ars te 
riału ten produkują Po at lo dz elo ini. So­
kołowskiego pedae wjory vr<ądseń tatta- 
c*ny h. oraz kalkulsc ę przeróbd z drzewa, 

Przeraisjąec ss zaprawdę cyfr? »od*aa 
dla ilustracji znisaczeń wojnny h  w tym je­
dnym tylko zakresie, jakie tu wzięto pod 
uw*gę. Straty w budmkaoh w Małopolsce 
ocenia autor ogółem na 84 8 proc,, z czego 
117 prec. przyaada na »i»et ., 441 proc. na 
miasteczka, 33*1 oroc. na Irminy a 87 6 proc 
■a obszary wi j kio, Najmniej znUzczesia 
doznał r p**iaty: limaaowak- (1 2  proc), 
rzeszowski (8 8), peczeaiiyński (4 2). brze- 
z-wsk (4 8), w 1‘licki (4‘S) i bocheński (4 7). 
Maximura zaissez ma, bo $ou«d 80 proc., 
pr ?*Łdło aa pow,: zb row^ki (89 5) brie 
iański (85 8) i buczacki (827 ) 8U'łt* o w. 
lwowskitgo ocen‘ono na 20 5 proc. Uległo 
z« aiczeniu w M ‘o^ol-re o irą rło 400.000 
budyaków czyli x/3 ogólnej ich liczb?!

T  Królestwie polskieu wojnę sprawiła 
nagiej znUzazetri*. Sg powiaty, w których 
ono nie d>si.gło 1 procentu; V'xiinvm «sią- 
e -iło ono w pow, bialskim gub. siedleckiej 
(54-9 j r : c ) .  ogólny zaś odsetek inisrczesia 
u-talonu w Króli-stwie pa 12 8 proe, co zsa- 
ery jednak ie ofiuą trojsy padło w tej po­
łaci kraju 449 028 budynków.

Tak wfęe w Pańttwia Polakiem uległa 
zelsicieniu skutkiem wojay 850.000 budyń- 
ków, które jak najkrótizym ctazie odbudo­
wać Balety,

Pregram Biądu shemuje budowę 10 
fabryk, kaida o ro z-ej prod»k<*ji 2500 do­
mów, esyli m e » 25 000 iomów Pny 5 le - 
tnira okresie odbudowy atzaowi to zaledwie 
V, ftztść flapi t-schowani®. Bzrd liczy j-.dt-kła 
na to, */4, a oon joi siej połowę znisic^nych 
budyaków odbud jo ludaość sama. Licząc śre­
dnio po 85 m. sześć, sa  jeden bad?n«k, ro­
czne z*p tMfiboranfe drzenta ea ten cel wy­
niesie 825 000 m. sześć,, czyli około m Ijo- 
H8 m. sz-ść. drzewa okrągłego. Zapotrzebo­
wanie roczne drzewa tartego na cele odbu­
dowy oblicza autor nr okrągło 4 5 mli, m, 
sześć

Skądl wziąć mamy ten materjał.
Ogólna powicrzeheia zalesienia wynosi 

w b Kongresówce 2 702 000 h«.. w Małopsl- 
sce 2,018 000 ha, razem ckołe 4%  miij. ba, 
Przyrost irh rosisy przedstawia aię w su­
mie 18 milj. m, sstść., z czego 9 nrlj, ma­
teriału uiytkowega, a drugie 9 opałowego. 
T»k więc wirlkcsć wewnętrznago zapotrze 
bowania racznego na odbudowę kraju dokła­
dnie pokrywa aię z możliwą roczną prodsk 
e:ą materjsłu tartego i ciosanego. Aby po­
większyć rorzsą produkcję materjałów tar- 
tyeh na przewidywany ekaport, należałoby 
•rseznaesyć rocznie do wyręba w b. Kon­
gresówce i Małepolica 70 000 ha powierz­
chni zalesienia,

Autorowi należy się szczere uznanie za 
trud podjęty dla zebrania danycb, które nie­
wątpliwie i w nnaczmm stopniu ułatwią sy­
stematyczna przeprowądzen-e odbudowy bu­
dynków, zniszczonych przez wejtę,

Niczem  nie winni 
swej^ gorzkiej doli.

Kiedy wolska nasze w zwycięskim po­
chodzie wkroczył? aa Ukrainę i Białoruś, 
wtedy zetki i ty jące  ihteligeatnej młodzieży 
polskiej s Krasów opuścił) domy radzicki- 
skie, wstępując 4o A rs ji ochotniczej.

Obeciie m łid m i ta, zwoln-oaa z woj­
ska, w pokatae 1 csbie snalaiła się na bruku 
lwowskim. OdeMa od rodzin, be* środków 
do iyeia, w łachmanach prawie, tuła się po 
ulicach miasta lub wyciera kąty baraków 
przy ul, Jcnowskiej.

Na razie tym biednym chłopcom przy­
szedł z doratną pomocą w odzieiy i żywności 
Polsko amerykański Komitet Pomoay D*'e- 
cicm, a następaie umieszczono ich w liczbie 
około pięćdzieaięc:u w Bursie Grunwaldzkiej. 
Zarząd Burty walazy jedmk z b^k i m fua- 
dus^ów, petraebnyeh dla tej młodftiety na 
pościel, ubranie, biel s ię, książki i pr ybory 
szkolne,

Przyglądając się epłakanemu położeniu 
tych, którzy sobie .sic em na t» nie zasłu- 
iyli, widząc ich skrajną nędzę, ośmielamy 
się odwołać do ofiarności publicznej i pro­
simy, by wszelkie datłń na ten cel był» 
składaue łaskawie w Administracji Qaedy 
Lwowski?) na fen durz dla młodzieży uchodź­
czej.

Jako zapoczątkowania taj nieodzownej 
akcji ratunkowej złożono w Polsko amery- 
k*ńsk;m Kositeeie 1500 Mk. a mianowicie: 
1000 Mk. imieniem p. Klemensa M&rrinow 
ski-go z Wilna, który zamiast wizyt kole­
żeńskich ałożył tę kwotę na nasze ręaei 500 
Mk. re składek. Kwota ta 'ostała już zużyta 
na najniezbędniejsza potrzeby.

Po pewnym czasie ogłosimy na ławach 
pl*m lwowskich sprawozdanie z użycia kwot, 
ofiarowanych na tea cel obywateli.

Michał Bolle Sianishw Ceuruk,

Od wydawnictwa.
Wekittak posownego bardzo znaeznego 

podwyższenia kosztów nakładu gazet, wyda­
wnictwo imacs .no jest z dniem 1 stycisia 
1921 r, zmienić dotyahezssowe c e n y  m ie j ­
s c o w y c h  o g ł o s z e ń  w następujący spo­
sób :

Za wi«rez lonparelowy l-o szpalt, cgł, 
zwykły#h Mk 5 — (pięć)

Za w ersi w nadesłane* i nekrologii 
Mk, 15 — (wtKaście)

Za wiersz kowsunikatów i pe Kronice 
Mk. 25 -  (> » d s !sśsir. ?feć)

Za wiers* »rsel K?^ai'/ą (w tekście) 
Mk, 80 — (trzydzieści)

Za drobne ogłoszenia słowo Mk, 2 '— 
(d»ie).

Za drobne ogłaszenin matrymonialne 
pry w, koresp. Mk. 4 — (cztery)

Za drobne ogłoszenia kupno i sprzedał 
Mk. 2 50 (dwie Mk, pl*żdil«Miąt fen ).

Paski na stronach tekotowych oblicz* 
się według taryfy (nadesłanego, wszystkie 
cfłeszm ii w numśrach sobotnich, świątecz­
nych (przedświątecznych) kosztują 50 pr«. 
drożej, _ _ _ _ _ _

Lnów, dma 30 grudnia 1920,

K a lu d a ss .
P i ą te k ,  81 grudnia.
Bzya. kat.: Sylwestra p,
Gi. kat.: Sewastiana.
SUowiański: Lassota.
W*«h»d słońca o godzinie 8 min. 91,

zaofićd ałońca « »9ds, 4 mtn. 10 wieesór.
TtEB^ratura « gadzinie 12 w pełudnio

+  4 stop«i.

— Prezydent m iaata Lwowa przyj­
muje dnia 1 ztycenia 1921 r. o godzinie 1 
w połcduie w ratussu I, piętro.

— P rzem iana  U rzędu pocztowego
na Ageai.jp pocztową, Z dniem 1 stycznia 
1921 roku przemienia aię Urząd pocztowy 
Werahr-ta na Agencję paeztową i przydziela 
się do Urzędu pocztowego Bzwa runka jako 
Urzędu zbiorazsgo, Z powodu tej przemiany 
dstyeząey okręg pocztowy nie ulega zmianie.

— N a banderę dla pierwszego pol­
skiego okrętu ,Lwówu, ebm śniska miasta 
Lwowa, repocznie się w najbliższych dni>ch 
zbiórka ro instytucjach finansowych, ponad 
ta wylotoae będą listy składkowe w wię­
kszych sklepach.

C»1 tak niezwykle sympatyczny nio 
potrzebuje specjalnego poparoia. Ofiarny 
Lwów i tym razem nie okaże się głuchym 
na skierowane doń wezwanie.

— Lwowskiemu B tronnletw u mfe- 
sneinńskiem u, w siczegółaeści p, prezyden­
towa) K-uranowei, oraz K łu Mieszczanek, 
ekłada dowództwo 88 p, p. „Strmlców lwow­
skich” gorące podziękowanie za otzzymane 
dary świąteczne dla ioteierzy.

— Noc Sylwestrowo w T e a tn e  m iej­
skim  rozpoczyna się punktualnie o gadzinie 
11 w nocy.

— Zw ląiek A rtystek  polskich, W nie­
dzielę dnia 2 ityezaia 1921 o rodzinie 12 
w południe wygłoii p, J. Petrażyeka-Tomieka 
na wystawie Związkn Artystek polskich w 
s lach Tc w, Sifuk Pięknych ul. Dzieduszyc* 
kich 1, odciTt pod tyt, , Słowo i obraz" na 
tle epestm ień w gtlerjach i na wystawach 
w Krakowie i w Warizawie w r«ku 1919, 
Wstop 19 marek, upoważnia zerazam i do 
zwiedzenia wystawy. Sala ogrzana.

— Snkolnistwo n n P o m o riu . Gazeta 
Toruńska podaje: Tymczasowa atatyatyka 
s kół powszechnych jeanoklawwyeh 998, wię- 
eeiHasawysh 626, wydziałowych 12 , razem 
1686 Z tego polskich szkół jeit 1188, nie­
mieckich 454. Di szkół tych uczęszczało w 
roku zeasłym 129.009 dzieci prlskich i 60.900 
niamiedrhh razem 189.000. Czynnych aił 
asr'zydolskich jest 1915, brakuje 1115 nstu- 
esy cieli,

f  Ignasy S oehcu ik , marszałek ziemi 
zbaraskiej, gorą*y p»tr « u  i działacz, zmarł 
w nastem mieście w 59 r. i,

iteiąc pesa paitjaa i polityesnemi, pe- 
aiadał pełne zswf-aie wszystkich. Pewizeeh- 
nia cenione w n m szczere sddanls się spra­
wi m publicznym, prawy charakter i bezstron­
ność nie uzaająoą wśród spełeczeństwa róż­
nic narodewłściowyth, ni wyznaniowych. 
W czasie zawieruchy wejennej okazał hart 
prawego obywatela, n^tylko, ż* aam nie 
ugiął aię poi bis^mieniem katastrofalnych 
wydarzeń, lecz także innych podtrzymywał 
na duehu,

Uszedłszy przed inwazją bolszewicką de 
Lwowa, f&uiajnćft tutoj i po długich eisr- 
planiaeh dot?m l chw lefcaege żyweta, mając 
lat 57, Cześć j?g* pamięci I

t  Józef T arnaw ski. Dnia 21 b. m 
zmarł w Byble k, Nowege Miast*, Józef 
Tarnawski, em. rad"a sądowy, b. długoletni 
atzzelnik sądu w N iańko wicach i prezes 
tamtejszego „Sskola" esłiaek przemyskiego 
Wydziału pow atewego

S. p. Jóaef Tarnawski znany był jaks 
^ęlzia z doświadci nia, enerffji i prawości, 
Po dlageletniej, Bieskasitelnei służbie esiadt 
jako emeryt na roli, aby dalsze lata swego 
życia poświęcić proluktywn*j pracy i z nie­
zmordowaną wytrwałością wziął się do od­
budowy gi-apodaratwa po zniszczeniu wojen- 
nem. Baełalał równirż obzwiązki ebywatsl- 
skis, zasndcjąs w Badzie powiatowej i ne- 
laśąc do stronnictwa naredowo-demoknty* 
cznego.

W r, 1918 Ukralńey, znając ś p. Tar- 
cawakiogo jako gorącego patrjotę pilskiego, 
porwali go ^cdslę^rm z domu i internowali 
w K łomyji, zktd jednak udało mu się ps 
kliku tygodniach usiec. &ilsy organizm oparł 
s ’ę wóweras praebytym tm lom  i cierpieniom. 
A gdy tylko ucichł szczęk broni, ś. p. Józef 
powrócił do swego majątku, aby dźwignąć 
go z nowego zniszczenia, nie zrażał się bo­
wiem przeciwnością*! a mimo lat 64 pełen 
był sił i enrrgji. Mógłby też był jaszcze
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P ln a
przecudna, stylowa artystka włoska kreuje 
główną arcytrudną rolą w przepięknych 
------------  nastrojowych to a le ta c h ,--------—

Pilm jest własnością Wypożyczalni „JUTRZENKA", Lwów, ul. 3-go Maja I. 11.

izes długie I«ta psec-wać s pożytkiem ilu  
ijczysny i społeczeństwa, gdyby ale Btrmna 

choroba epidemiczna, której uległ pr?ei paru 
Iliam i.

Zmarły był bratem p o s I a  d r  Lecsard* 
Tarnawskiego, a osierocił żonę Eugenję se 
Smutnych orss uyrz i dwie córki.

Pognęb edhyl się 23 b, m. w Nowem 
Ulećcie.

Cześć pamięci wżerowego ojca rodziny 
prawego obywatela!

— A gitacyjny kalendarz. Ped*b»ie 
jik  w roku zeszłym, wyd*li Niemcy i obecele 
igHaeyjay ktlewdarz plebiscytowy w ję*»ku 

pilskim s*. t : „Wierny Górnoślązak*, który 
w setkach tysięcy egzenplarsy roznem ją 
bezpłatnie na całym 6  SIąaku. W kaleida 
n u  tym roi się od kłswstw histerycz®y«b i 
•łastkwilów na P t.J .sk i nadużyć* się w zna 
esaej mierze relfgji do akcji poHty«-s»«j. 
Sposób pisania zdradza, ła obecnymi srflo 
rami ksaelerta są niewątpliwie sły sri rene­
gaci księża Z borowski i Ulicaka,

— Zbiórka w S trissb u rg u . Za po­
średnictwem konenlatu polskiego w Strass- 
bnrgu zorganizowano w Alzacji i Letaryngji 
zbiórkę ofi*r na rzecz polskiego Cierwonsgo 
Krzyże. Udtisł w tej akcji waięli obywatele 
t-eh krajów. Ogólny rezultat wyniósł 31 956 
45 franków, 600 Up., 400 Mk. nieoiw , i 5 
Jola ó r. W ęcej niż Iwie trzecie darów no- 
chodri od Francuzów, a jedna tne^ia c l  oby 
wateli polskich. Z*brap,e dary przekazał kon­
sulat poUki w Strassburgu do Ministerstwa

iraw Zagraiicsnyeh.
— W ęgiel d rrie je . Dzienniki nie- 

jieckfc doaosrą, to casa węgla gćr»oś!ą
skiego *■ zgodą m-ędiyB^ussniesej kurniki 
inąiaącej zostanie podwy*sao*a od 1 etycz­
nie 1021 r. e 20 marek niemieckich na 
te in ie .

-  Podróż po b . A un trji. Prager Ta- 
.jeblatł donosi, te Jromieja re?srseyjn* posta­
nowił oitatecznie prsyafcązić do rłatwiama 
śj»elrói«wania pom^dzy państwami narodo­
wość’o we?»i, powstaSięgni »a gruzach byłych 
■monsrchji. UMąłliweśai pasportowe stają być 
złagodzone. Z początkiem IntegJ będzie za­
prowadzony w komua ka ji między państwa­
m i narodowościowe®* j«ds.olifcv dofru»aii po­
dróży, na wiór używanych w państwach koa­
licyjnych.

— Sowiety wywożą włosy kobiece, 
boatcr ą  * Rosii. te  kaUatr fi.>uy stan eiro 
ncmicauy w państwie wytworiyl nową gałęź 
bsnIU , mianowicie handel włosami ludtkia-

Tysiące kobiet se sfer inteligencji i ro ­
botniczej, smussone aędsą, obcinają robie 
włosy i eprzedają js specjalnie w tym cala 
przybyłym do Moskwy kupcom chińskim.

l i i  i f i S s - i i f t n

Sprawozdanie z działalności Miel 
ateratw  ro ln ictw a i  dóbr państwowych
m  okrea od 1 atycsni* 1919 r. do *1 mar­
sa 1920 r. okazało się w druku jake przed­
łożenie przeznaczone dla Sejmu, jako spory 
x«ssyfc in IV0 o 177 stronicach druku.

Sprawozdani obejasnja całokształt dzia­
łalności r»ypsienlanego Ministerstwa i lest 
niepriebraną ko?aisią aiesmiornie wainycb  
informacji i  lakresu goapodem ego.

,E o s“. Cissepismii filologicsne, Organ 
Polsiricpo Towarzystwa fikJogieinogo, La 
sinik XXIII 1918.

P®bk;o Towar«v8two fliaiagicma wsi- 
esy o i kilku l>t * t*k wielkiemi trudnościa­
mi. jakish chyba aic ntdotykn i^dna i  na- 
8iy h in tytnaji naufe^ych Subw*#cjaa® 
Tanę dawniej prses auatrjsckia » ł®isterj«m 
oświaty eiraopiame Eos msgło wydajać rc 
cxa5» dwa s#Hjty, stasowiąse yowainy de 
rebek sauki polskiej. Bsąd polski m i obo- 
wiąsek wieLkretais priswytesyó dotację da 
wnego nądu laberaarpgo, albcwie® jego 
m r ę  jeBt obocnle dbaó e roawój franki 
pubk’ej s *w?*8:c58 tych jej gsłęsi, które 
s :latają się w M no i  yotęUem ir»w em  
kultury europejakiej, świ*dc*ąc * chęci wapól- 
dsiałania Pslcki na aiwie ogólnej eywi 
lisscjl.

Trudności, o jakich mówię, sprawiły, 
te ro-siik  1918 Los dopiero pod koniec 
r. 19*0 mógł cpuśe.ć wr*sę. Tel i obu reda* 
kUrew ciaaopisma pref. Siaki i p of, S* de 
ka aą p»epełsi#ne pracami pierwsiorsędnej 
wartości naukowej, łses usta wicie a wrlka * 
pieniąUe. potnebne na wydawnictwo uie 
»oiwala pismu -oswijać się nc<-malnie. Nie­
podobna saś, aby wyi»w?i«tws naukowe 
v  wolnej P fb  e tyły o żebranym oblebla 
i aa składkach prywatrrch opierały nads?ej* 
lepsirgo losu. Zasłseisaje się c*arowe®i 
brakami nie jest usprawiedliwieniem, albo­
wiem. albowiem kuUnra, rauk», oświata na 
leią dr równie siosbędsych esynsików »ań 
stwowo twóraiysb, jak a»r®wis*cja lub prsa- 
mysł. Państwo, które nie potrafi eobie tego 
od pierwarej chwili uświadoaaió, daje świa­
dectwo, te nie dorosło do diiejowej roi1.

Skromny ro*mia?ami, b^sajasnis? nie
błysaesący jakąś w sp an ia łą  f  rmąsewaętrzią
ostatni rodnik Eos praynosi bogatą treśó, 
opracowaną starannie. Prof, S»w Hsmm')! 
swą wytworną ła«?»ą pisie o pieśniach we­
selnych Safosy i KetnSla, sestswbjąc je 
s pootją ludcwą; prof, G pr*ycboeki podaje 
k ik s  ciekawych rwszy do possciególaycb 
ustę#ów C?cero»a; Krokśewlcs poprawia tekst

Lnkreejusu; St, Skncina w m der sejmują^ 
e e j; osprawce ostawia poglądy starożytnych s» 
iwyeiajs biesiadee; nr«f, B. Gess ysiie pi 
3fn o „Aaologji8 Justyna; prof, W. Klinger 
udowadnia oryginalną teaę, pnidatawiającą 
Systonidesa s Awogos jaka swó cę parodji 
literackiaj; prof Sajdak oświetla stosunek 
Katulla do Cycerona, Następują rectm je, 
sprawoslania i sspiski, wśród których na 
pierwsay plan wybija się sprawozdanie prsf, 
T. Siuki „Z nowsaei literatury ho»arycxnf>')“, 
gjsie uczony profesor podd^e krytyeinemu 
rosbiorowi oclem prac odaoasących się da 
kwestii homerycktej.

Wytrwałość w pracy i ta pewna pogo­
da myśli którą awia&e są t i  studja Rai kla­
syczną etarstytnością i ’e4njwują serea dis 
instytucji, walcsącej nmmoinoje o naUiuo 
nauce polakiaj stanowiako w Eurapie.

J  P.

Enlendarz Indowy Śtrtiy  kresowej 
na rok 1921 wydasr pod redtkeją Csestowa
Bokiekiego esuścil św h i) pri.sę. Całe wy­
dawnictwa prssnika myśl patrjotyerna i tr>  
ski najwyższa e poprawę położenia Kresów 
Wschodnich, e poiniesisnie ludu pod każ­
dym względem,

Na początku umiesicroao dwa dłużste 
artykuły: barwną kronikę sszóeh lat ninpe- 
dltgłości nissej, obficie ilustrowaną oi s geo­
graficzny rsut oka na Polskę, specjalnie pi­
sany dla lalo  aa Ziemiach Wschodnich, Sym- 
bolicsn wykresy urisdotawiają sta* gospo­
darczy i etm gr fic iir  Polski tudsież refor­
mę rolną

Poten uaztępuje umiejętnie dobrany 
ixia! literacki, dalej społeczny i wraasde na­
der obfity diiał rolnicsy.

Śród nazwisk współpracowników tego 
diiału ciytamy nazwiska naj wybitniejszych 
w Polste teoretyków rolnictwa.

Dodatkiem do kalendaria aą 2 maay: 
mapa Polak! x nowemi granicami i mape 
świeżo dekonansgo podziału administracyj­
nego kreaów wschodnich na 3 województwa, 
na nowe powiaty i gminy.

T e l e g r a m y  P .  A .  T .

Przed wyjazdem Naczelnika Państwa 
de P a ry ża .

Warszawa. Minister ka. S*pi«hs f i t j -  
!ęty był wcieraj orsez Naczelnika Państwa, 
k tó /eau wreesył sapronienia Prejyisntiw 
Republiki fransuskiej do odwiedzania Fran­
cji przez N *5 sinika P  ństws W esasie ro- 
smowy ustileco, ż« odpewisdż s poisfgTo- 
rrnissm i przyjęciem zaproszenia będzie wy­
słana zaraz po ustaleniu terminu wyjazdu 
Naczelnika Państwa

W nedróir do Francji towarzyszyć Mu 
mają Ministrowi*): spraw zagra*, i wojsko­
wych, ke. Sapieha i gen, Ceankewskl i Min, 
skarbu Steczkowski.

Wieści z  W a rfza w y.
Wareznwn. Crrgdtj dworcu war­

szawsko wiedeńskim Mmiater tolei i ieiaztycb

inżynier Jasiński tw*Ul konferencję kiero­
wników odnośnych działów celem zastano- 
wi»nia się sad sposobem ukrócenia handlu 
bil«tami kelejowymi i zspobieżeaia innym 
dolegliwościom trapiącym publiczność po­
dróżującą.

Niedomagania ta  uczestnicy konferen­
cji obserwowali eaobiśeie w westybulu dwor­
ca. Celem badznia ieh prz-eiyn badane, ile 
czaan wymaga manipulacja wydania bilatu, 
zwiedzane kasy etc.

W arszawa. Bnua jłó n n a  epiekuncza 
prowadzi w Chełmnie i Byigeszczy aa Po­
morzu kuna dl: młodzieży kształcącej się tam 
w szkołach średnich dla nchedżećw kresów 
wschodnich.

Warszawa. W Ministerstwach spraw 
wojsk, i eśoAfcty podjętą została sprawa 
utworzenia w W amawie wejskewej Akade- 
mjl m dyc.nej.

Warszawa. We wtorek 4 atyezaia 1921 
odbędą się wykłady wstępne na wydziale te- 
ohgjś ewasgeitckisj,

C l 13 stycznia 1921 odbywać się będą 
co czwartku o godz. 18 w anii Uaiwsuytetu 
warszawskiego konferencje na temat wojsko­
wości, wygłoswsne w języku francuskim przez 
specjalistów Francuzów.

W arszawa. W otycura nadejdue za 
pośreinietwom amerykańskiego Wydziału ra­
tunkowego żywność dl* dzieci a to : Biały­
stok i okoiiea dla 18 000, Brześć i okoliea 
dla 12 000, Kraków ! okolica 20 000, Cbełm 
i okolica dla 13000, Cręstochowa i okolica 
16.000 Kowal i ekolie* dla 29.000, Lwów 
dla 20 000, U iŁ  dla 40.009 Pińsk i »kol. 
dla 15.090 Siedlce i okol, 10,000, Sosno­
wiec i okol. i la  15.000, Wsrszawa dla 100,000, 
Wilno i okol. dla 24,000 dzieci. -

Krnfereirja polsko-litewska.
W arszawa. Wczoraj wieczorem wzao- 

wiose kesfereację delegacji Litwy kawień- 
ekiej z przedstawicielami naszego Bządn.

Warsnawa. Przybyli s Kowitńdzesysnj 
kemualknją o postanowieniu rządu kewień- 
skiego au do zasekwestrewania wssyetkich ma­
jątków ziemskich, których właściciele są nie- 
*b»cni. Sekwaa^r ma być uskuteczniony na- 
tyabmiast. o^tree tego zarządzenia jest skie­
rowane pm ciw  P»lskom, których zaaczza 
liczba s łą  wyyadkór? wojennych zarjduje 
się »6z^ granicami terytorium podległego 
rządowi kcw eńskiemu.

^affis«lny i odpowieiMaŁay redalEtor 
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ty nPrykę J tr i ih y a  eia Meroa ed^owiakaoiasmi,

Z ak ład  d e n ty s ty c z n o - te c h n lc z n y

F R A N C I S Z E K  S L A S f i A L
Lwów, Sykatueka 2.

Piotr do Yalrose. 23)

jhiilość i wojna.
1 9 1 4 .

Z  francuskiego preeloiyła Marja e Deiedu- 
seocMch Komorowska.

(Giąg dalszy),

Helena do Guya.
Bije dziesiąta w io ezó r, Opuściłsaa Bwój 

szpital. Jakie powietrze czyrtew eię być w y ­
d a je , g d y  się wychodzi z j e l e s j  z tych sal, 
w których się sapach kr*fi łącsj a zapachem 
karbolu, J»k ono miłem je z t  d® oddychania I

Poprzedza m*5e stary nasz ffłuiąay, 
niosąe l&tsrnię. gdyż P a r ji  jsst ciemnym, 
Zsinege ś- iatła, sai jedasj otwartej kawiar­
ni, ni śladu lamp elektrycznych. Ńajfuprł- 
kiejesa noc. Jskie dalekim jest, mój Paryż 
ostatniego sezonu, ten Paryż, w którym krsy 
żowały się dorożki, goniły auta, Paryż kwie­
ci arek i ludzi zabawi Promiań księżyca za­
błądził na bulwary, fakby zsdziwioay panu­
jącą ciszą Od czasu do czasu przebiegu gle­
bo janae światło, w ksiułcie długiej wstęgi; 
to refiaktor Wieży Eiffel. p rz y d a ją c y  h >  
ryzont, ola zubacseMa, czy d«m ;«ś u *{e 
zakrywa'ą jakiegoś Zeppoline- Przyznam Ci 
się, Guy’or że laaie Psryż dziś wieczór aa- 
pawe lękiem, Jast skupiany, zasąsdlony nieja­
ko,.. Wczoraj wyprawiono stąd (lepszytn ban­
kowe Oiuję jr powietrzu zbliżającą się kata -

sLofę i plączę aad Paryż*m, Tweim Paryżem 
i naisym, który za dni p«rę maże będzie 
w ich rękach, Pomyśl, że nat^o „gniazdko* 
b?dsie zamie8*kise prisz jedsega z tych 
łot;ów, ż i on p^a-kiem giestem rzuci na 
łóżka assssj miłoś4 uliczką jakąś dziewkę, 
Pomyśl, ż« mój pałsc bęlsie słożjl za fcie 
sik nie jakiemuś oddział*wi tych ułanów, 
którzy rafaują, jak w»ńd*l'; że muły, różowy 
gsloaik, w którym gawędził śmy wielokrctaie, 
że wielka galerja gdzie «ę  eibywały aasse 
bale, będą zhsńbiane i zbrukane obecniścią 
tych Prusaków.

A ih, nie zaznałam dotychczas uczucia 
nienawiści, lec* wieua już abecaie, czem.ozte 
jest; a nie ręczę, czy, gdy zobaczę jadaego 
z nieb w swein domu, będę się mogła po­
wstrzymać od ehwyceaia za rewolwer, który 
mnis nie odstjsujs i nie Btrzelę w tę zu­
chwałą twarz, o łajdackim uiw i. hu,

Sspital jest przepelnioay i upadam *3 
zmęczenia, Straszna wre walka cad Somme’ą, 
a Paryż mbrzmfewa nieuotaaaie dźwiękiem 
trąbek wielk ch automobili, pokrytych bu­
dami z szarego lub popi«Utego płótna, na 
którem wymalowaso na pręder czerwen? 
kr*y’t, Na nsarpch leżą, ję«xą i umierają v  
nich na«i żołnierzy, ci których przywożą 
sanitaria pociągi i ci, co ich zabierają wprost 
z pela bit^y. Oddają nam ich pokrytych 
błotsiss i krwią, vro sfisoryciaie tylko opatrzo­
nych, tska ich masa, podobno, Gujr’o, drżę 
3 Ciebie, lęksm się i boję, Gzr Bóg mi Cię 
zostawi?

A cł, widzisz, muszę G1 daić wioczór 
wo*ys>ko wyznać, wBiyatko, Ty mój wielki, 
mój jedyny, mój ukochany przyjacielu, mu- 
et,ę odkryć przed Tobą dne mojej duszy,

Mój Bjatem nerwowy już jest wyczerpany. 
W ciąga dnia haruję, wprost, ce sił. Dżwi- 

któri wzmagam mreb ranayrb, którzy cierpią, _____ (
ca i s aa ich o lvsgę; przepowiadam piolęgniar- % 
kom swoim, które są przerażone, odwet nasz 
i przyszłe zwycięstwo. Jostem wodzem, ja 
taki<3 muszę at&ć na widecie. Ale gdY to 
czystko  ukońesono, kiedy aowr&cam do nio­
bie, przez miasto, wś--ód dręczącego milcze­
nia, kiedy afę olnajdaję sama w nasaym 
wielkim pałacu, bas Cirbie, b«z Norberta, 
bez mcmy, baz dzieci, lękam alę i lękam,,. 
Jsstam tylko kobietą, bislnem kobieelątkiom, 
któri n!e było stworzono na te strasane 
chwile, lscz tylke na to, by być koofa »ną i 
by kochać swojego Guy’a.,,

Poirzej prędko mój liBt, najdroższy, 
liat trklej, co już nie może zapanować nad 
sobą a nadmisru zmęczenia i zdenerwowa­
nia. Nie słochij mnie; nie wierz temu wszy 
stkiemu, co piszę, Mówię Oi moje myśli, t&k 

się tłoczą do głowy, rzucam Ci jedo głowy,
i@, sio ono nie trwają.

jak mi  ____
świeże, szszere, istotne,
0*e są jak bursa nad aeriom , która bywa 
tykę  przejściowa, jak te wiesz dobrzo.

Jr8t»rs Francuską, chcę być godną na- 
swiaka, klóra u azę  i tfga, co ja może kis- 
J ś nosić będę. Cóż znaczy, że serce ueja  
jest złamane? Cóż znaczy, że cierpię, a i ty 
Uhż»? Ojazyzns prxedew»ystki*m i nic, tyl­
ko ojczyzna, Twoją jeateaa, Gay’u, Walca 
mężnie i ebroń nas,

Quy do Heleny.

Ach i iakiż prześliczny te i  Twój osta 
tni list najdroższa maja, Jak w nim e istu  
wam gorącą duszę maj Helil Ziaj* mi się,

ża tu  je s te ś ,  p rs e d e m u ą , Łs C ę w i iz ę  i  p a ­
t r z ę  na p ię k n ą  tw ą  tw a rs ,  le k k o  z& ru m ie iio - 
« ą  b lisk o śc ią  l i e b a r m o - ń B t w s ,  n a  n o s l r z a  
Twe 3>r*eiroc*Y8t« t «o d rż ą  i p o ru sz a ją  s ię , 
js k g d y b y  g w słto w B ia  w d jc & iw a ły  p o w ie trz e , 
ż e  je s te ś  g o to w ą  do  skoku ,

Helo jskżtss my używamy teraz w spe- 
icniei iżroiay te; si’y i potęgi, «o w nas 

tkwiły. Tę żarliwość, cs-śmy ją wyzyskiwali 
dla naszych pieszozot, Ty, ds ęki Jaj, pielę, 
gnujess rannych z ^aświęceniom, a ja wy­
czekuję w sposób cierpliwy i przebiegły nie­
przyjaciela, który przygotowuje napad na na­
sze strzeleckie rowy,,, Ci ta tajemnioas zmia­
na w nas szła, zmiana, której etopniowa- 
nia nie byliśmy w stanie skonstatować, wśród 
dziwnege i niascztkiwsnege, przez pas ży­
cia, jskie prowadzimy a której istnienie do­
wodzą nam jedynie jaj skutki..,

Bzibym, żeby wesystkie kobiety fran­
cuskie wie tzbły, ozem ieh listy rą dl* tych, 
którzy walczą. Ona sam, w kopertach iwy eh, 
przyneszą odrobiny powietrza st&mtąd, gdzie 
się oddycha, n !e będąc w nieustannej trwo­
dze niemiłej niespodzianki napadu; stamtąd, 
gdzie huk dn*ł nie ogłusza b«z przerwy, 
stamtąd wressele, gdsie ^rzy -ł bem świetle 
lampy wśród ciBiy miłago Baloniku, lub w 
kojącej a-mo-farze szpitalna) sali, kobieta 
myśli « n^o i o nas się trwoży.

Uspokój się, najdroższa, oni nie przyj­
dą do Paryża; uporc&ywa walka, która się 
toezy od dwóch dni, popiuła ieh szyki i pin- 
nv. Nic ei nia megę powiedzieć, ele ufaj, 
Joffra jest opskojay, Jcffre jest pewny sie­
bie, Oa zwycięży.,.

(Ciąg ifa lssy  nastąpi).
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Rozm aiie oowieszczenia.
0  II 438/S0/1. Przeciw Michałowi Ban- > 

to, którego miełsce tobytu jeść » czn *e, 1 
v n»jp f n.r został do Łąlu powiatowego w Gli- ;; 
mianach przez P.r*t*kę Bani- o ę a *  o 
uznanie i wpi* pra *a własności do realności. 
obj, whl. 9 ko. gr. grciny Zamoście, Na pod- 
stwie pos** wyznaczano rcs^raw? Ł» dzień ; 
11 stycznia 1921 o godz. 9 rano w tut, są- s 
dz e biuro Nr. 4. Celem strzelenia praw ni?.- j 
znanego z miajsct pobytu Michała Bandyto ): 
ustanawia się p. dr. iiadeabauma, adwokata |  
krajowego w Giaśznach, kuratorem, f

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonaj sprawie na jego koszt \ 
i niebespiecseńsćw#, dopóki on w sądzie się 
kie zgłosi lub pełnomscaika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II, |
Giniany, dnia 18 gradnia 1930, (11870)]

G. I. 869/30. Przeciw nieobjętej m asie\ 
sp*dkowej po błp, Majera Beiena. wniesiony ■ 
został do sądu powiato' ego w Podhajcach 
przez Taubę z Bakalów Be* en i tow, w Pod-j 
hajcach pozew o uznanie wpisu prawa wła­
sności. Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 stycznia 1931 e godz, 9 
rano w tutejszym sądzie biuro Nr, 35 I. p. 
Celem strzeienia praw pozwan g# ustanawia 
się p. Jachiela Berem* w Podhajcach, kura­
torem.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwaną masę w m cranei sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa spad­
kowa po ni i przeprowadzona nie zostanie.

Sąd powiatowy,' Oddział I.j 
Podhajce, dnia 39 grudnia 1930, (11867)

Amortyzacje.
Ne. I. 149/18, Na wniosek Salomona 

Schłchiera ku ca z Zaleszczyk wdiais się 
postępowanie amortyzacyjne następującego 
papieru wartościowego, który . miał zaginąć 
i wzywa Big posiadacza tegoi, aby w prze­
ciągu jednego roku od doi* ogłoszs&is 
edyktu swe swe prows zgłosił, gdy i  po upły­
wie tegoi cwsukresu będzie uznanym jako 
pozbawiony znaczenia.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kartka zastawnicza Nr, 85932 Bukowińskiej 
Kasj oszczędności w Gzerniowcach z dnia 
39 października 1918,

Sąd powiatowy, Oddział n .
Zalesscsyki, 14 grudnia 1930, (11S59 3 - 8 )

Firmy.

Konkursa.

] T. V. 339/30 (3)- Zarządzenie umorzenia 
|  papierów wartościowych. Na wniosek Elja- 
I sza Mesehmka podejmuje się postępowanie 
; celem umorzenia wymienionych niiej pa­

pierów wartościowych, które wnioskoda- 
t wcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
1 tych papierów, aby je w ciągu 6 miesi icj 
j od dnia pierwszego ogłoszenia przedłoiył 
; sądowi; takie inni interesowani mają zgło 
! Bić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W 
' razie j przeciwnym uznałby sąd po upływie 
; tego terminu te papiery wartościowe za 
j umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kwit zastawniczy Filji Galicyjskiego akcyj­
nego Banku hipotecznego w Tarnopolu ea 

s zastawione losy 1, Bo ieakreditassUlt 8 prc. 
I Prami«nsch»ldveF8chreibush Sar. 584, Nr. 33 
| z kuponem 1 sierpnia 1914 r. 3. Dc -at 

Beąu15erungssnleihe Nr, 318.784 z kuponem 
\ z 1 lipca 1911. 3, 4 pre, Uugarische-Hieo- 
ftekenbank Prim ien Obligation z r, 1884 

Nr, 53, S. 631 z kuponami z 1 czerwca 1914,
Sąd okręgowy. Oddział V,

[ Tarnopol, dnia 30 listopada 1930,. (11883)
Prez. 35605/30 (11868 3 —8)

K o n k u r s ,
W okręgu sądu apelacyjnego w Krako­

wie jest do obsadzania 5 posad woźnych są­
dowych, a te przy sądach powiatowych w Li­
szkach, Czarnym Da iaj :u. Głogowie, Ulano­
wie i Pilzaie,

Odpowiednio udokumentowane podania 
o nada de tyeh posad, lub te i posad w mię­
dzyczasie ooróiać się mogących naleiy wno­
sić w drodze służbowej do deia 39 stycznia 
1931 r. na ręce Prezesa sądu apelacyjnego 
w Krakowie,\

Kraków, dnia 18 grudnia 1939,
Prezes eądw apelacyjnego:

W o lte r  m, p,

K i s t e k

A. VII, 1439/16/11, Wezwanie niezna­
nych dziedziców. Helena Aryasewska, córka 
ś. p. Jakóba i Klaudji zm*ifa dnia 11 pa­
ździernika 1913 we Lwowie nie pozostawiając 
ostatniego rezionądzeaia, Sądowi nie wia­
domo, czy pozostał' dziedzice Ustanawia za­
tem p dr, Szymona Fl&schnera, adwokata 
we Lwowie, kuratorem spadku. Kto zamierza 
zgłos;ć roszczenie do spadku, w 'n iej o tein 
donieść teiru sądowi w ciągu jednego roku 
iicząe od dnia z eisjszego i wykazać swa 
prawa do spadku, Po upływie tego czaso­
kresu będ ie sp*d k wydany tym osobom, 
które wykażą swe prawa, o ileby zaś praw 
nie wykazano, s?sdek przypadnie Skarbowi 
Państwa.

Sąd powlatswy S, I,, Odda. VII. 
Lwów, dnia 4 pażdzi mika 1918. (11895)

A. 158/'9/8. Dnia 4 marca 1919 r. 
zmarł w B-rf-ie L ib B Im n bez pozosta­
wienia ostatniej w li r> sporządzenia, a do 
spadku po n<m po«oł»ne są między innymi 
jego córki Perlą Be m u z>m Schroiber, 
Es er Be ńsan _a * Goidfhcber i P śi Bei 
nun  am Błona uf ld.

Gdy m iew e p bytu .tychże ni« jest 
wiad om*, przeto »st»n >wi się dla «>i'h ku­
ratora w osobę dr. Leona Taubeyo, rdw > 
kata w Beł e. do zastępowania eh w tej 
sprawie, a z a ra z #  wzywa cię u h  aby wciągu 
rszu do tut jszefo Bądu »ią -zgłosili i sweg j 
pełnomocnika w ń  d ibie tut, sądu lostaun- 
Wili, gdy i  inaczej t-n ie ku s u r  na ich koszt 
i niebezpieczeństwo zas‘ępo«rać ich będzie,

Sąd powiatowy, Oddział HI.
Bełz, dnia 33 lutego 1939. (V £73 1 - 8 )

I P. 866/30 Uchwałą z dnia 13 listeprda 
j  1830 L, 3G/39 została Zofia Prietel, ios a 

Jud" z Kosowa, z powodu ch?roby umysło 
twej ubezwLsnewolniouą. Kuratorem usta ■»- 
' wicno Judę Pries ?1 z Kosowa, 
i Śąd powiatowy, Oddział V,

Ko,ów, 13 listopada 1930. (11881)

P, XVI. 591/30/9. Seldę Wegner, lat 
53 liczącą, córkę bp. Wolfa Wegnera, z Bo­
rysławia, pozbawiono całkowicis własnowol- 
nośei z $ow«du choroby umysłowej, Kura- 
torką dla niej ustanowiono jej siostrę Peslę 
Sega).

Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Drohobycz, dnia 9 września 1930. (10583)

P, 178/30, Uchwałą sądu powiatowego 
w Kalwarji z 80 sierpnia 1930 L, 5/30 po­
zbawiono oaiKowicie własnowolności Jana 
Dobosza, lat 34, z Palczy, z powodu choroby 
umysłowej. K untonm  ustanowiono Jana 
Frąezkr, z Palczy, 163,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Kalwarja, 39 października 1950. (10499)

L, 4/20/3 Uchwalą podpisanego sądu 
z dnia 31 października 1930 L 4/30/8 po­
zbawiono częściowo własno wolności Anasta­
zję Kot, z Wisłoka wielkiego, z powodu mar­
notrawstwa,

Sąd powiatory, Oddział III. 
BnToFsko, 31 paźiziernika 1930, (10498)

P. 57/19/18 Ogłoszeni pozbawiania 
właunowriuośei. Uchwalą sądu powiatowego 
w Liszka h z 4 ^isrpni^ 192f P. 57/19/18 
»eabaw<««o c łk w t s wła«nowoln«śei Piotra 
K * a'i a w Liszkach Kuratorem ustanowiono 
Magdalenę Kowalikową w Liszkach.

Sąd powiatowy, Od*#. I.
Liszki, dnia 4 sierpnia 1910 (10559y

L. X 83/19/13. Ogłoszenie pozbawie­
nia wła*wowo<#ości U hwałą sądu powiato- 
•* ey»- i*-g' * Ki kofcia z dnia 33 marca 
1950 L. X 83/19/8 sozbawiono całkowicie 
wla?nowf l*o ci Jul ę * Ochockich 1-r, Bettin- 
gemwą 2 v Lh «?l«bogo »ską za|nie8»ka^ą o- 
przeduia w Krakowie, a to z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanowione dr, Je- 
jzpga Ohwalibegowskiego we Lwowie ulica 
Cbmiehwakiego 9,

Sąd powiatowy cywilny, Oddział X, j 
Kraków, dnia 80 sierpnia 1920. (11548)

Firw. 6*7 Be. O, IV. 49.; Weis firmy 
spćłkowej, Da rejestru wpisano *n a 10 sier­
pnia 1929, Siedziba firm^: Lwów. Brzmienie 
firmy: „Gompagaie Franco - Polon&ise des 
petrol a , smółka z egran, pwę#ą we Lwowie', 
*w polsku: „Francusko-polBka spółka naftc- 
wa spółka z ogr. por. we Lwowie*. Przed- 
miet pnedsiębioiBtwa: 1, nabywanie udzia­
łów brutto i netto na kopalniach nafty, ee 
Jem eksploatacji tychże lub dalszej odsprze­
dały, 2, handel ropą lub przerabianie teiic,
B. zakładanie rezerwuarów, ropociągów, tło 
cssi lu j nabywanie pod bayen juz istnieją­
cych nrządześ, 4, magazynowanie ropy i in­
nych produktów bitumiczny?!), udzielanie za­
liczek na te produkty, dostawa r # y ,  5 na­
bywanie. zakłtdanie i prowadzenia rafinerji 
nafty, odbenzjniarni i innyełi aakłalów słu­
żących do przeróbki olejów skalnych Bodiaj 
spółki i forma: Smółka z ogr. por. opiera się 
na kontrakcie zdziałanym w formie ? kfu no- 
tarjaln«g# z daty Lwów, 30 stycznia 1930 
L. rep. 5083. Ozas trwania: nieograniczony, 
Wysokość kapitału zakładowego: 1,000 000 
koron pefco wpłacony. Uprawnieni do za 
stępstwa: zawitdowcy Zawiadowcy: dr. Lu­
dwik L?nćeE, adwekat we Lwowie. Podpis 
firmy: następuje w ten sposób, ie  pod wy­
p is a n e , w fdrukowanem, lub stimpil ą wy- 
ciśniętem U zniijuiem firmy umieści wój 
podpis zawiadowca. Ogłoszenia następują 
w „Gazecie Lwowskiej',
Sąd okrę .oay jako handlowy, Oddział IV,

Lwów, dais 26 lipca 1920, (9653)

Firm 495 Bg, O, IV. 49. Wpis firmy 
sfółkawei. D» releztru wpisano dnia 5 sier­
pnia 1930, Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: „Tellu** Związek dla przywozu i wy­
wozu spółka s ograniczoną odpowiedz:alno- 
śeią, Przedmiot przedsiębiorstwa: obroty han­
dlowe w kraju i zagranicą towarami nie 
podlegającymi szczególnej koncesji, w szcze­
gólności zaś będ: ie spółka importować, eks 
potowi ć i sprzedawać hurtownie wszelkiego 
rodzaju towary na własny i obcy rachuuek. 
Bodsaj spółki i forma: Smółka z >ęr odpow, 
Spółka opiera się na kontrakcie zaziałasym 
w formie aktu notar. z dala 15 marek 1930 
L, re$. 5710 zmienionego odnośnie co do 
brzmienia firmy uchwałą Walnego Zgroma- 
dzeaia z dnia 34 marca 1920, Gzas trwania: 
nie Egranicaony. Wysokość kapitału zakłado­
wego: 225 000 kor. wpłacany w połowie t j. 
112 500 kor. Uprawnieni do zastępstwa: z# 
wiadowcy Zawiadowcy: Emil Berkowicz, 
Lwów, Krasickich 18, Henryk Sw ;ercr«*ski, 
Lwów, ul, Jasna 4, Józef Wechsier, Lwów, 
Zielona 20. Zastępca zawiadowcy: Emil Szum­
ski, Lwów, Zamarstrnowska 31, Podpis firmy 
następnjo w ten sposób, ie ped wypisanem, 
wyciśiiętem, lub wydrukawanem brzmieniem 
firmy umieszezą awe podpisy dwaj zawia­
dowcy lub jeden zawiadowca i zastępca za­
wiadowcy.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oidział 17
Lwów, dnia 28 lipca 1920. (9851)

Firm. 283/19 Stow, IV, 177, Wpis sto­
warzyszenia. Wpisane do rejestru stowarzy­
szeń dnia 24 stycznia 1920 r. Siedziba sto­
warzyszenia: G:ęc na (sąd pew. Milówka). 
Brzmienie firmy: Sklep Kółka rolniczege 
w G'ęoin:e stowarzyszenie zarejestrowane 
s ograniczoną poręka, Prtedm ot przedsię­
biorstwa: PodniesUnie dobrobytu swycb8ezł>*» 
ków przez zskupne i sprzedał iow»rów spo- 
iywcsyoK artykułów domowego i gospoiar- 
skiegu zapotrzebowania, produktów rolnych 
i wyrobów ?rt»mysłowycb. Uasowa stowa­
rzyszenia (statut) z dnia 81 sierp » ia 1919. 
Udmał wynosi' 5 koron i j?st płatny przy 
wstąpieniu, Kaiiy osłonek odpowiada iwoim 
udz alem i jednokrotną kwotą udziału. Ogło­
szenia następują przez unreszczeale ich 
w „Przewodniku Eół.k Bojjzkz ch*. Zsrząd 
cDy.e,_ js) składa się z < zł m ów, Człcs.- » i  
zarządu są: Ignacy Oi rhoń, forgasista, Skfsn 
JE tczewski ktero«nik szkoły i Leon Sosin 
nruezyciel W8:yp<‘y z Oi“C'nr. Uprawsioną 
do xaste)»8twa stowsrzłs ren5.** ie -t dyrek , . 
Podpis firmy uskutecznia się w ten sposób, 
is  pod n*z«rą sto»ar*ye*eRia umieszczają 
swój podpis dwaj c-.łonkawie dyrekcji.

Sąd okręgowy jaVo handlowy, Oddz. II. 
Wadowi**, dnia 24 stycznia 1920. (19261)

Firm. 143/29 R j, C, 54, Wpis spółki 
z ogranicz y  o* >ow idziajucńc^ą. Dzjsiaj 
wpisano do rejestru: Siedziba firmy: Siała, 
Bisseionie firmy: „Kras* fshr Sa wyrobów 
isłaznych L. W m acałek spóik* z ograni­
czoną odpowiedzialnością »  B ałej. Przed­
miot przedsiębiorstwa: fabryka wyrobów ie-

la n' ih, Wysokość kapitału akłedowę 
1,500 009 loroR (słownie jedei miljon 
jet ysifcr k run), Gotówką U8£utecznie 
wpłaty 595 599 keron. Zawiadowcy esyli 
rektorzy przńds ębiorstws: Ludwik WymJ 
t*łek fabrykant w Białej i Marj$u M trko 
ski, przeuTBłcwiA, obecnie w Krakowie. 
Uprawnieni de zastępstwa: obsj za^iadoz 
czyli dyrekt»:*y firmy spólnis. Podpis firn 
ped wyciśniętem star«pV;ją Drzmieaiem firi 
lub pod brzm eaiem firmy w inny sposC 
dokonany, podpisy obu z-twitd wców cz] 
dyrekt rów K osy. Stosunek prawny spółJj 
spółka podlega na kontrekeie sić?ki z di 
Biała, dnia 9 -marca 1920 r L. B«p. Slf 
Ogłoszenia firmy sastę^ują za pomocą listo 
poleconych za adresowanych do spólnikó)
Uaa wa spółki zawiera następujące poBtan 
wi nia co do wkładek nie w gotówce. Udzi 
Ludwika Wymiatałka wynosi 712.599 koro 
Sumę tę s/snowi ustalona przez rzeczosn 
wców a przez wszystkich spó nlków aprol 
w* na wart ść szacunkowa maszyn, narzęę 
i obecnego zapasu mate s ja łó r  zarówno w f 
bryce jak i w warstacie Lużwika Wymii 
tarka w Białej przy nliey Au nr. 56 sj 
znajdujących, a przez niego do spółki wni 
Bionych.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział H 
Wadowice, daia 9 czerwca 1920, (1038

Firm. 159/30 Stow, IV, 2^8. Wpis sL 
war yszenia. Dz siaj wpisano do rejestru stc 
warzySceń. Siedziba stowar^ysiebia: Myśl* 
nico, Brzmienie firmy: Konsim miestczal 
ski w Myśhnieaeh stow. zarej z ograi 
poręką, Przedmiot przedńębifrFtwa: dostsi 
cztnie członkom środków żywności, optli 
światła, odzjety, c. uwL, bielizn/ i innyc 
przedmiotów gospodarstwa domowej/c: Umówi 
stewerzyBienia (Btatut) z dnia 15 styeznifc, 
1939 r. Uó iał wynosi 50 kor. i jest p ła tn j^  
prsy wstąpieniu. F .id y  ctłonek odpowisdl 
swoim udziałem i dwukrotną kwotą ud.iałi 
OgłoBsesia naatępują prz.z przybicie w ls 
kału stowarzyszenia i w bud«nku M agistraił 
•a Myślesica:h. Zzrsąd (dyrekcja) skł da si 
z sztś iu członków. Glonkami zarządu są| 
Ignacy Dzisia, maiais, j zewodnioząey. Te: 
der Pi‘-’la piskarz, zastępca przewodniczą 
wgo, Antoni Wiee*orek, zegarmistrz, Jerzy 
Gomulak, kapelmistrz, Jan Klemp azewc 
Alekzasder Bantś, bzcwc, wszyscy w MyśU 
uic»«h, Uprawsicną do zaatęestwa stowarzy1 
ssenia jest dyrekcja Podpis firmy następuj 
w ten spo ób, ii  pod firmą stowarzyszeni 
podpisują się dwaj członkowie dyrekcji ł%. 
cznie, z k óry h 'idea  muBi być przewodni-1 
esąey dyrekcj’, lub tegei zastępca,

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział Hf 
Wadowice, dnia 9 czerwca 1920. (10284j

Firm, 184/30. Stpw. IV. 150. Zmiany 
dotyczące jni wpisanego stowarzyszenia 
W rejestrze stowarzyszeń wjissno dzisiaj 
prz? stowarzyszeniu Ludowej Stowarzyszenia 
spożywcze w Kocierzu ad, Bychwałd, atowa 
rzyszenie zarejestrswaie z ograniczoną po­
ręką, nattępują-c zmiany: Ustąpił ezłonek 
zarządu Jóief Kamiński, Wybrany członkinią 
zarząd* Franciszek Tom'eiek, właścieiek re­
alności w Kocierzu ad Bychwsl! Nr. 12.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, II.
|  Wadowice, dnia 28 czerwca 1920, (10279]

« Firm . 99/20. Stow. I. 98. Zmiany do- 
1 tyczące jui wpisanego stowarzyszania, W re­
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 21 maja 
1920 przy stowarzyszę! iu : Towarzystwo St«- 
laray w Kalwarji Zebrzydowskiej, Stowarsy- 
azenie zarej. z ograniczoną poręką, ®*stę; i- 
jące zwiaay: Ustąpili ołonkowie Dyrekcji: 
Jan BulancU, dr. Władysław Ł jek, Włady­
sław Jarosiński, tudzie ż zastępcy członków 
Dyrekcji Karol Gcdula ś Fraae szek Zaida 
Wybrani oiłonkami Dyrekcji: Aug-eoty^ Go­
nia, 3 ,w i  Mydlarz i Franciszek Lempart,

| zastępcami członków Dyrekcji A a.sni Baaoń 
J i Franciszek Gadowski, wrzytoy w Kalwsrji, ,
) Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
j Wadowice, d«H 32 maja 1920. (19274)
3

Firm. 164/20. Stow. IV. 48. Żm ł»y 
dety zące już wpisanego stowarzyszenia. W 

> rej astrze st iwarzys: &ń wpisano dzisiaj przy 
: etowarzy-zeniu: LućRwe ?szenie spo-
; iywci b w Hałenow::, stowarzyszenie zare- 
1 jestrowane z ograniczona porę#*- %satępnjące 
? zmiany: Ustąpili cz?ou-ow;e fsr^ądu: Józef 

Martyniak i Leon Małecki. Wybr ni o łon- 
kami sarządn : Andr ?j Gze. k podmaiatrzy 
murarski w Hałc?owie Nr. 301 i Jan Olma 
tkacz w Hrłcnowie Ni1, 38,

■ Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Wadowice, dnia 28 czerwca 1930, (10378?
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1 ' s p w r i  a n u u b i  * s  m o r l e g *

T, 41/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem u a iN 1 i* zmarłego, Michał O ^arj syn 
Wasyla, uroaton) 18 października 1889. az~ 
mieBzksł? w Z iWi4..e Sp. Ksłasi, powołany 
•{Mną m»b, do wojska austr, w r, 1915, do- 
s tił  sig do niewoli ros. i od tego czasa nie 
ma o aim żadnej wiadomości, Świadek Mi 
chał Duryba zezntł, te sfysszł, jak opowia­
dano w niewoli, te  Cruryj w r, 1018 zmarł.

Gdy zatem prajiąć należy, t« zachodzi 
ustawowo domiiwsasie śmierci ttgoi, pese­
to wdraża sig na prośbę P ia sk i  Osuryj tony 
Prokopa postępowanie, celem uzn&aia za 
zmarłego zajiaioaego, Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono s. iowi lub ku­
ratorowi p Fediowi Mangwowi w Zawadce 
ad Kałusz, wiadomości o powjż wymienionym.

Michała Czuryja wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądem stawił się, lub v  
ipuay sposób uwiadomił o swesn iyeia. Sąd 
tutejszy as wmwfiĄ prośbę po dniu 26 
czerwca 1921 sesstrzjgai* a uznaniu za zmar­
łego.

Sąi okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 18 czerwca 1930. (11107)

T, IV. 116/20 (8), Zarządzenie postępo­
wania celem uznanta za zmarłego, Ix  uusrek 
Zyznnraki syn Leona i Ludwiki, urodzony » 
KamieRicy gub, Warszawa w r, 1886, wcie­
lony przymusowo do wojska rosyjskiego w r 
1918, od Wybuchu wojny nie deł o sobie 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2  ustawy 
eyw., przeto zarządza sięNP* prośbę iejc 
tony Zofjł w ZaMec.u przy Żywcu postępo­
wanie, celem uznania za zmarłego, Wydaje 
nip przeto ogólno wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi wiadomości o pewyi wymienionym, 
Franaiszka Zysnzrskiego w z y w a  aię, aby 
przed niżej wymienionym sądeia stawił sij, 
lub w I m j  spcaćfe uwiadomił o swesa tycia

Sąd tutejszy na ponowną prośbę za 
pół roku ed dnia wydrukowania ed/kta, roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 15 sierpnia 1830, (11495)

T. 218/20 (2), Wasyl Czerkies synHry- 
cia i Anastazji, urodziny i zm ieszkdy w 
Hłudnie pow. B.zozów, odszedł na wo:ne jako 
Żołnierz armji auatro węg. w jeziesi 1914 r. 
i od tego czasu wszelki ^lad za a m  zaginął,

Sąd okręgowy w Sanoku iszywa każde­
go kteby o żysin Wssyl# O, erkieśy miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego ad w, dr 
Sląezce w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego wezwania, t, j. 
najpóźniej do dnia 1 cierp* a j.921, Jeżeli 
w tym czasie sąd nie otrzyma,, żadnej wia­
domości o życiu jego, uzna go na ponowny 
wniosek Anny Gzorkiesowej zz zmarłego, a 
jego małżeństwo z Anną z Matwijczyków za 
rozwiązane,

Kuratorem nieobecnego i obrsńcą wę­
zła mzlteński^go naianaje isię »d<?. dr. Wtj 
ciecha Siączk^ w Sanoku,

M  fk tf tp w j Oddaia! IV,
Sanok, 14 listopada 1028, ! (11785)

%  541/20 (6j, Zarządzanie postępowa 
ni* eelem uznania za zmarłego, Michał B a- 
łoskór ,ki s raJa^a, uredacny 7 s!.yc*wia 18i>8 
w Sokołówce pow. Bóbrfca, jtmieszkał? w1 
Ohoderkowcach, został wzięty a sierpniu r, 
1914 jako „forszpan* do wojska austr, i od 
tego czasu znaku życia o sobie nie dał

Można zatem przyjąć, i t  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierei po myśli 
f  24 ust. 2  u, «„ względaie ustawy z dmia 11 
marca 1918 H*. ?■ P- N ł  128. Wobec tego 
na wniosę)? żony Jóiefy BUłoskeiskiej wdrt 
Za się postępowanie, celem uzaaaia wymię 
nionej oezby n  zmarłą. Wiadomości o zagj. 
aionym należy udzielić sądowi.

Michała Biaioskórek.ego wzywa sij, aby 
stawił się p n e l  podpisanym sądem, oilt żyje

LŁ r  k n j  pooób d»l znać « aobte. Sąd nr».8- 
It uis ostateczne n a . ponowny wniosdr po 

80 kwUtela 1981 r, o csntniu ia  zmar­
łego i c ros5?i|ę8niu małteńitwa,

S ą d  o k r ę g o w y  c y w i l n y ,  O d d z i a ł  V I I ,  

Lrrów, 6 września 1290, (1095?)

XT, 203/29 (2), Jóief Prsyk syr Stefzn*, 
rolaik, rei. g r  k^t,, urodzony 27 wrześni* 
1895' w Hor-jdyszcsu figtnarowskim, tamże 
zamieszkały, stairu wolaego, dostawszy się 
jako źołme * aus.lr/acki do niewoli włoskiej, 
umarł w stpitah- w Ztkaiea na malarję we 
®rześn?u lub październiku 1918 i został po 
«how&b.y aa cmentarzu miejscowym, co stwicr 
dził pod przysięgą obecny na pogrzebie jego 
Jae Szalata,

Wob«c braku dokument* publicznego 
na tez fakt śmierci, wdraża się n> wniosek 
jego ojca postępowanie celem ustalen i faktc 
śmierd jego. Ktoby miał o nim wiadomość, 
ewentualnie on sam winien donieść sąlawi 
d o  d n i a  1 1  listopada 1920 t, Po t y m  d a i *  
s ą d  ro z s tr z y g n ie *  sprawę b e z  wniosku p ? n r -  
wnego.

okręgewy, Oddz. IV,
Brzetfeiy, 34 czerwca 1920, (11865)

T 333/19 (8), Zarządzenie postępowa- 
aia celem UŁsasia za zmaKłego. M-rj * Dede- 
luk córka Stefana, urożz*na 2 iipca 1880 w 
Bttlińeach pow. Kołomyj*, zzmętna 28 wrze­
śnia 1899 z Mik łzjem Hrabczukiem, wy.^mi 
growa.a z Bsl mać do Ameryki, rkąó z po 
cz^tku raz pisała pnoaem jecnak wszelki 
aiueh o niej zig nął.

Gdy zatem możua przyjąć, ze zaistuieją 
waranki .istawowegc domniemania śmierci * 
myśl § 24 L. 1 ustawy cjw„ zaiządsa się 
n» wniosek Mikołaja Hrabczuka syna Bmyńr* 
postępowanie, colem uznania wymienionej 
osoby z* zmarłą, a zarazem egłasza się we­
zwanie, ażeby udzielone wiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo, kuratorowi p, dr. H<s- 
rerowi, adwokatowi w Kotamyji

Mnrję z Defelutów Hrabezuk wzywa 
się, aby stawił się przed p o d p ity m  sądem, 
iub w inay sposób dał znać o sobie. Po 
upłynie jednego rokuj od dnia ogłoszenia 
tego edjktu Sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłą i roz­
wiązaniu małżeństwa,

Sąd skręgewys Oddział IV,
Kołomyj* lBrlateg9 1930. (11665(

T. 282/2P (4;, Wdrożenie pootępowenia 
celem uznania za zmarłego. Myk tła  Gordasz 
syn Tcodosi*, urodzony 23 kwietnia 1892 w 
Jislenowit p?inym pow, H^ro^^nka, odszedł 
na wioseę 1915 roks * 85 p. obrf kraj, na 
wojaę. p* »ł mstce si?ej Aanie z Gtryków 
Gordas?. o s ta l i  raz » niewoli rosyjskiej w 

1916 roku, poesem wszelki siueh o 
nim zagisą?, do gm ny dotychczas nie po 
wrótił,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wtruaki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 2 ust, cyw, i § 1 ust, z 81 
marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128, przeto wdrzta 
się na prośbę Gumy z Geryków Gardasz po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, aby aMelo&o wiadomości o zsgi aionym 
sądowi lub kiratorowi p. adwokatowi dr, 
Werborowi w H rodence

Nykotę Gtrdaszs syna Teodosia wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym są­
dem iub w inay sposób uwiadomił o s»-m 
życiu, Po 6 miesiącach od dńi» ogłoszenia 
tego edykiu sąd aa ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o aznaniu za zmarłego.

bą» okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 27 lipca 1920, (U«61)

T, 810/20 (S). Zarządzenie postępowa­
nia calem uznania za zmtrłego. Adam Kobl 
syn Henryka, uradzony 14 kwietaia 18^8 w 
Kołomyi pow, Kołomyja, (łż^ni<ny 19 lipca 
1914 z &aroii*ą Dieti, od.zidł 1 i e pria 
1914 z 36 p, ^br, kraj. aa wojnę, brał u m sł 
w bitwie pod Haliczem i od tego czasu wszel­
ki ślad po nim zanikł, do gmiey dotychczas 
nie powrócił, Kartką % 28 lutego 1916 za­
wiadomił 86 p. obr. kraj. żonę za$i&ion*go, 
że jej mąż szeregowiec Adam Kohl od 81 
sierpnia 1914 zaginął,

Moata zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
§ 24 L- ,2 u, c. i § 1 ustawy z 81 marea 
1918 Dz, p. p. Nr 128, wdraża się sa  
wniosek zony zaginionego Karoliny Kohl po 
stępowanie, celem asnania wymienionej oso­
by z* zmarłą, a ssrazem ogłasza się wezwa­
nie, żeby udzielono w Marności c. ragifeiw*!;* 

lub kuratorowi p. dr, Kraśnickiemu, 
adwokatowi w Kcł.mjji.

Adama Kohla syna Henryka wzywa się, 
aby jawił przed pedpismym sądem, iub w 
inny sposób dał mać o sobia, Po sześciu 
miesiącach od dnia ogłoszenia tego edyktu

sąd s* penfwsy wniosek orzeknie ostate­
cznie o >.a rmarłege.

okręgowy, Oddział IV,
Kołomyja, 14 lipca 1980. (11667)

T. 88/20 (8). Wdrożenie postępowania 
*elam udowodnienia śmier i Wasyla Iwaniw, 
Wasyl Iwsnlw syn Ilka i EuSokH, urodzcay 
12 8sżdiiemika 1884 w Wołostance, wyje- 
ehi ł stamtąd w r, 1918 do Ameryki, gdzie 
w marcu 1914 mi t zostać zabity k m ei e n 
w kopalni węgla, ca stwierdził n*ocz»y swia 
dek śmierci Fedor Boszkowitz, tudzież dalsi 
świadkowie W ’syl Jarków i Andrii Hubach,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie  Wasyl Iwaniw poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek brata jego Michała 
Iwasiw postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zeginionego. Wydaje się przeto 
ogólne weswsnie, aby uwiadomiono sąd aż 
do dnia 1 kwietnia 1921 o zaginionym Wa­
sylu I^sniw.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

okręgowy, Oddział IV.
8tryj, 9 sierpnia 1929. (11209)

f .  IV, 29,18, Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Z«przytięż:>na 
mi se maniami Michała Barko ta Stanisława 
M^rkowiejs, W ntentege Siemaka i świade­
ctwem graby Turza a 17 czerwca 1?19 przy­
ją ć  a&i-ży za udowodaione, ie  Laon K«tąz 
era Jaaa i Kamili, urodzony 18 liit^pada 
1885, powołany do sojsk& brał udział w bi 
.w-e pod Buc„a ze& 9 czerwca ?916, gdzie 
iiyi cięiko ras my i nieprzjtomny i od tego 
czasu nie ma o nim wiadomości,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobne, ie te&że poniósł śmierć, przeto na 
prośbę Marji L ibrett wdraża się postę­
powanie celem udowodnienia jego śmierci. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd lnb kuratora p. adwokata 
dr. Gabryszewskiego w Jasie o zaginionym aż 
dc dnia 15 marca 1921 r„ poczem nastąpi 
rozttrz/gi eaie o dowodzie zaszłej śmierei.

i$ąd ©kręgowy. Oddział IT.
Jasło, 2 października 19X0. (10849 1—2)

T. 825/20 (8), Mojżesz Sohmelkit, ur, 
26 kwietnia 1886, jako jeniec cywilny zmarł 
x kcńoem października 1915 w TroLrji gub. 
Samarskiej.

fedy isiem można przyjąć, żezaiBtniają 
warunki ustawewege stwierdzenia śmierei 
zarządza się na wniesek Gedaljege Schasel-. 
kisa peatępew&nia, celem u ra n ia  wymienio- 
asj osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza ,«'? 
wezwanidi, ażeby udzielone wlademości e za 
ginioKym sądewi.

Mojżesza Sshmelkisa żywa się, aby 
przed miej wymknionym .a lem aUwil się, 
lub w ;e.ny sposób dał znać o sobie, Po 
bezskutecznym upływie trzech -/miesięcznego 
czasokresu od ks.a ogłeszenia edyktu w .Ga­
zecie Lwowskiej* sąd m  penewną prośbę 
orzeknie ostatecznie t  wniosku.

iąd  okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 9 listopad* 1930, (11167)

f .  V, 107/20. Wdrożenie postępowania 
selem uznania za zmarłego, Franciszek Kotula 
urodzoyy 29 stycznia 1896, s in  An oniego i 
Agaty, służył od r. 1915 przy 89 pp, i brrł 
udusi na fioacie rosyjskim, w czasie których 
da’* i  czerwca 1916 pod Łuckiem miał być 
ciężko ranny i od tego ez*su ślad o nim zr 
ginął.

Gdy *,atem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierei z f  1 ust. 1 
ustawy z d, 81 marca 1918 Dz, p, ». Nr, 128, 
pizeto wdraża się na prośbę Marcina Kotuli 
postępowania, celem uznania »  zmarłego za­
ginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwą 
fiie, aby adzieiono eąaowi albe kantorowi p. 
dr. Utepkowi adwokatowi w Bzeszowia, wia 
domoóet o j.ew|ż wymienionym.

Fr*n liszka Kotulę wzy w* *ię, aby przed 
/tiżaj wyuienioaym eąaem stawił się iub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
lutejssy aa prośby po dniu 23 mar
ca 1921 rozstrzygała « uznaaiu za zmariege.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, 23 aicr aia 1920, (11606

. f  V, 2i4/S0 (3). Zisurząducnie postępu 
.,?aala celom uznania za zmarłego. Wojciech 
Wilk uridzony 26 marca i 867 w Pogwizdo­
w i. mąt anciłzki z Bóż ńskich, wyjethaf 
przed 30 ia y d^ Ameryai i pracował w ko 
palni węgla West Mo land Gountry Wirg; 
nie, gdzie miał zgmąć przez i a walenie się 
kopa ni, O d2i lat nie daje tenże e arbie ia 
dnego zn ika życia,

Gay zatem można przyjąć, żezaistnieji 
warunki ustawowego domniemania śmierć 
w myśl rosp, ces, z dnia 12 października

1914 Dz, J. p. Nr, 276 , prs.sśo r.'drśś» się 
n t prośbę Frmciszki z Bół*ń k «h Wilko- 
wej w  Pogwisdowie Sy w Głcjów postępo- 
waaie, calpm iz*a»:s mi i-ej cnej osoby za
zmarłą, Wyd&je się przeto ogó'ne wezwanie, 
sby edzielono sądowi .lab kurstarowi p sdw. 
dr. Stępkowi w Bzeswwie, wislomości o 
jowyt wymienionym,

Wolcie bŁs W iln  wzywa się. aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w lany 
sposób deł znsć o sobie Sąd tut. na pono­
wny wniosek po le in  15 piż^ziersik* 1921 
rozstrzygnie o uzamiu r* zm&rłag*.

i ą l  okręgowy, O i i i ,  V
Bzmzów, 14 wrześni* 1920, (10892)

I ,  286/20(8) Wdrożenie postępowania 
celem uzńanis za zmarłego Wasyl Hawryluk 
urodzany w roku 1885, syn Teodora zamie­
szkały w Gajach smebrodzkieb, został po­
wołany z wybuchem wojisy w r, 1914 de 
czy Esej słrtoy wejłkowsj p'zy 35 p, obrany 
krajowej. Od tago też czasu nie dał o sobie 
znaku życia i wszelki ślad po nim zaginął, 
eo potwierdza również i prświadezeaie przę­
dą gmlcnego w Gajach ttarobrodtkich.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 Ł 2 u, c,

J  1 i 2 ustawy s dnia 81 marca 1918 
flr. 128 Dz, p p., arzeto zarządza się na 

wniosek jego tony Marji Hawrytuk postępo­
wanie celem nznania W -syla Hawryluka za 
zmarłegoj, »agiaioecgo,| Wydaje się przeto 
•gólate wezwanie, ażeby udzielone sądowi lub 
aurator&wi p. dr. Botnenbargoai, adwokato­
wi w Z-ocsowie, wiadomośai a powyi wy­
mienionym,

Guyby Wasyl Hawryluk mimo te żył, 
wzywa się go aby stawił się przed podpi- 
saiym sądem iub w inny sposób dał znać o 
sobie, Sąd tut, na ponowną prośbę po dniu 1 
ezerwca 1921 roku rozstrzygnie e uznaniu 
za zmarłego.

ląd  okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 27 czerwca 1929 (11194)

T. 159/19 (5), Jan Dtwonik religji gr. 
kat,, syn Iwana i Anastazji z Przysslakow- 
skich, urodzony 5 maja 1868, gospodarz w 
Przemyślanach zamieszkały, wyemigrował w  
czerwcu 1915 wraz z cofającymi się wojska­
mi rosyjskimi do Bosji i tamie w miejsco­
wości Żytomierza w lecie 1917 r, wedle za­
przysiężonych zeznań świadka Jacka Woro- 
nowskiego zmarł w szpitalu, Wedle tego na 
proćbę tony jego wdraża się postępowanie, 
celem um aiia go za zmarłego a małżeństwa 
zawartego przezeń w ezerwsa 1906 za roz­
wiązane,

Wydaje się przeto rgólne wezwanie, 
ażeby najpóźniej do trzech rahsięsy od dnia 
ogłoszenia nini^jsz-go eóyklu w „Gazecie 
urzędowej*, t, j. do d«da 15 ki ietaia 1921 
udzielono sąlowi lub p, dr, Nuglerowi, adw. 
w Frzcż*.łBch, którego usta la* ia się zsra- 
*fm obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomo­
ści o zaginionym, którego rówaoczuśnie się 
wzywa, by w powyższym czasokresie zgłosił 
się w sądzie lub w inuy spesób dał znać o 
sobie.

Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brseiany, 12 grudnia 1920. (10838)

T. 151/19 (2). Jus.yŁ Pćtryszyn syn 
Aleksego i Badofeji, crońtoay d, 12 czerwca 
1881 w Siobodzia złotej, i  m es taiły  tamże, 
rolaik, rei gr, kat,, crcd-ely  6 listopada 
1996 z ParańaąBawczaiówtą, służjł w osta­
tniej wojnie austr. w woj szu anstrjaekiom 
od sierpni* 1914, a # e ii  g kartki pisaasj 
przez niejt-kie^o Ki»ryię M -rysa, mi&t przy 
robotach około rowów stizokekich być dnia 
28 hpca 1916 izbitym, Od tego cs*su nie 
ma o nim żadnej wiadomości.

Na wniosek zony jego wdraża się po- 
stępswaair, eelem uzuaaia go za zma-łego, 
a małżeństwa zawartego za , r związane, 
Ktoby miał wtadoiAk&śó o nim, winien do­
nieś sądowi ewentualnie on sam do dnia 80 
czerwca 1921 do daia tego ab* stacąć w są­
dzie, sibo w ia /y  sposóy sąd zawiadomić o 
sobie, P# tym daiu rąd ro n  rzygnie sprawę 
stanowczo lawaiosek jonowej. Obrońcą wę­
zła małżeńskiego osttnawir się p. dr, SohtUsla 
w Brtażaatcb. ,

okręgowy, Oddział IV.
Brzeżaay, 17 listopada 1919, (11839)

T. 274/20 (2), Dmytro Chruszcz syn 
Michzła rolnik rei. gr. kat,, urodzony 15 
pzździernika 1878 w bicbrowie, tamte za- 
mieazkały, ożeiroay 22 maja 1904 z Panszką 
Zakorczewaą: znajdował się jako żołnierz 
austr. na froncie bijuwyza rosyjskim leszcse 
w październiku 1916, s od tego czasu nie 
naft m i o nim wiftdomftóci iftlnei.



Na wniosik tony wdraża aię postępo­
wanie, c*te* uznani* fp sa zmsrl-sgo, a mał­
żeństwa »  rozwiązane Ktoby miał e nim
wi»do<fio*ei, 8wenŁa*lni>» Ón aam, winien do­
nieść sądowi (ta dnia 28 lutag* 1921, Po 
tym dniu sąd rozamygais ayrawę na wnio­
sek |onow iy:

Sąd okręgowy, Odda. IV.
Braeżany, 5 lipna 1920, (10864)

T, V. 179/20 (8), Wdrożenie postępowa­
nia celem ssanaia sa saaarłngo, Grzegorz 
Oitapów urodzony d n ia  10 października 1885, 
rolnik s Myizkowie pow, Tarnepol. powtłany 
w ciasta ugóiaej mobiliz&c i do wojska au- 
strjaekieeo, o p u śc ił 1 s ie rp n ia  1914 ew«je 
miejsce zamieś tkania i  brał u d z ia ł w wojnie 
światowej. Od 1914 r. nie daje o anbie ża­
dnego znaku ży c ia , eo stwierdza świadectwo 
nrzędu g m in n e g o  w Myaskowicach z dnia 15 
czerwca 1920 r, Zaprzysiężonym zesnanim  
Marji Osta^ów stwierdzono, ie  Grzegors Oata- 
pów po  odejściu da służby wojskowej w 
pierwszym mi?s ąeu p is a ł  dwie kartki, po- 
cs«m wszelki Błych o nim zaginął,

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
uitawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ust, 1 ustaw y % d, 81 marca 1818 Dz, u, p.

Wydaje aię przeto ogóiae wezwanie,, ażeby 
udzielona sądowi lub kuratorowi adwokatowi F

if ,  Laidesowi w Tarnopolu, którego, ró 
waocsnśnie uitiszwi* etę obrońcą Wf?!* 
małżeńskiego, wiadomości e powyżej wymie­
nionym,

Grzegorza Ostapćw o ileby żył, 
wzywa się, uby stawił fię przed podsifi mym 
sądem iua w inny sposób dał znać e> sobie, 
bąd tut- na ponowny wniosek po dniu 25 
kwietnia J921 r, rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i uznaniu małżeństwa z« rozwią­
zane,

Sąd okręgowy, Oddział >Y,
Tarnopol, 24 p&źlz, 1920. (10805 8 - 2 )

T. IV. 56/20 (2), Zanądzęaie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Jana So­
chy. Poś*iadcs?n;*m swierzchncści gmtoaoj 
w Szerzyn'ch, oraz zrznaniami świadków Jó­
zefa M iłm ja  i T kii Socha wykuzanem zo­
stało, ź » Jan Socha Byn Błażeja i Asie i, 
urodzony w Szerzynach dnia 17 sierpnia 1882, 
wyjechał na wojnę 2 sierpnia 1914 i jako 
żołnierz 100 p. p, walczył na froncie rosyj­
skim pod Iwaigrodem, skąd oit ta  ą wiado­
mość o Bobie dał kartką polewą z 25 wrze­
śnia 1914, a od t?go czasu wszdki słuch o 
nim sagirął.

Wobec tego jsst prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto na 
prośbę Tekli Socha wdraża się postępowa­
nie, celem udowodnienia zaszłej śmierci za­
ginionego. Wydaje Bię przeto ogólne wezwa­
nie, aby uwiadomione aąd albo kuratora adw,

dr, Lipińskiemu w Jaśle, aż do d, 1 lutego 
1921 o zaginionym.

Po upływie ptwyższego ez*8okresu i» e  
przepzowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zazzłej 
śmierci.

Sąd okrfgewy, Oddział IV,
Jasło, 10 paźdsier, 1929, (11120 3 - 8 )

t , IV. 47/20 (8), Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Stani­
sław Drogoś z Brzozowej, po urany z począ­
tkiem -ierpnia 1914 r. do służby wojz^owaj 
przy 57 pp„ został następnie wysłany w pole 
na froat rosyjski, gdsie bez wieści zaginął. 
PoziBtała żona utrzymała od niego dwie 
kartki, drugą a sam em  ostatnią ttaia 1 listo­
pada 1914.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ustawy cyw, i § 1 ust. z 81 
usrcfc 1918 Dz, u. p, Nr, 128, przeto zarzą­
dza aię na wniosek Msrjsnny Drogesiowej 
postępowanie, celem uznania sa zmarłego. 
Wydaje Bię pru to  ogólne wezwanie, aby 
udzielono Bądowi lub kuratorowi p, adwo­
katowi dr, Michałowi Skow rońskiemu w Tar­
nowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o pewyź wymie­
nionym,

Stanisława Drogi?sic wzywa się, aby sta­
wił się przed pedpisanym s ą t e  lub w im 
ay spesob dał znać e aebie, Sąd tu te js i

na fo n e m y  wniosek po dniu I I  mfcja 192] 
rozstrzygnie e uznaniu *s zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów, 15 wxseśnial920, (11056 8—>8]

T. IV. 1819 (4) Zarządzenie peatępi 
wssia celem uznania sa zmarłego Walentog 
P/sybytaia, Walenty Przj bycied urodzony } 
roku 1849 w Wólce postkowskiej, wyjeehs 
przed 20 Uty de Ameryki, skąd przez kilk 
lat pisywał listy do swej żoay, l«c* okol 
25 lat nie ma żadtej wiadomości o jego ży 
ciu, gdyż po 5 latach pobytu w Ameryśt 
miał udl srć.

Gdy zatem można przyjąć, ie zmętniej 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 u, c i § 1 roip, ces. z dnii 
28 października 1914 r, Dz. u. p, Nr, 276 
przeto na prośbę Franciszka Wawrskowicst 
wdraża aię postępowanie, celem uznania wy 
mienionej osoby »  zmarłą, a im ie m  ogłi 
b»  s ę wezwanie, ażeby Bądowi luk p, adw 
dr. Kazimierzowi Mu«ko*i w Tarnowie 
którego ustanawia się kuratorem, udzielano 
wiadomości « zaginionym.

Walentego Przybytaia wzywa aię, ab; 
stawił się prstd podpisanym sądem, lub u 
inny spsaćb dał znać o sobie. Sąd tusjszy 
aa ponowną yreśk? p« dniu 81 grudnia 1921,. 
resatrsygnie ostateczaie e uznaniu sa zmar­
łego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 27 marca 1919. (11179 8—8,

x o o a r i s i s i E » r X A .  p s t w a t k e .

Edmunda fiiedia Herbatę Angielską
u c d d  i r  v i k i l .  v Lwdw, R utm fciep  3 . . ~  . l 7
HERBATY I KAWY Poi«c« w  n a jp r z e d n ie js z y c h  g a tu n k a c h .

OD ROKU 1880
Ib tN fiE iĄ C Y  , 
H A N D E L

Galicyjskie akcyjne Zakła dy górnicze w S ie rs zy .

HURTOWNIA di* KONSUMÓW
Sp. x  ogr. p or. w e L w ow ie, jklaJ u l. Bom aeorricza 11.

Biuro: Uhoiążozyzna 11 a.
ODDZIAŁ TOWARÓW WŁÓKNISTYCH (sukna, korty, 
barchany, płótna i t. d.) i OBUWIA DLA ROBOTNIKOW. 
Sprzedaż hurtowna dla konsamów i sklepów, i detagliazna 

bez ograniczenia dla oiób prywatnych. 
3KTa,]ta,aa.sze ź r ó d A ©  a sa jcu jp a a eL

P ow iększen ia , szkice, akwarele,
p a s t e l e  I. t .  p , wykonuje

Z a k ł a d  „ H  £  i  £  fi  A “
wre L w o w ie , ml, K e r a l u ic k a j b .  1 .

(boczna Akadzmickiej i lóimorowicza),

Ból głowy I Migrenę
n a t y c h m ia s t  u s u w a

Migreno-Nervosin
z marką Kogut — wyrobu

A. 6ĄSECKIE60 w Warszawie
D o n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  a p te k a c h ,

kauczukowe I metalowe wy- 
JTAJGluZł Koruje po uajtaószyob cenach

kkUSL A S E R M A N
R Y T O W N I K

L W Ó W
■yk««wa».a 10

TABLICE lane i malowane
w y k o n u j e  n a jta n ie j  R Y T O W N IK

'  4,  O f l M p i i r , L w ó w , S ik s tu s ta  17.

asutysia dr. m u ł w t u  Halicki V II H

N ajsku teczniejszy środek
przeciwko

o s ła b ie n iu  1 w y c ie ń c z e n iu  o r g a n iz m u ,  
n i e m o c y ,  m a lo K r w Is to ó c i, (a n c m j l)  b r a ­
k o w i  a p e t y t u ,  z łe m u  t r a w ie n iu  I t. p .

Pigułki bilotwórcze
®  w y r .  L a b .  F a r m .

„Ap. Kowalski- S .S 5ESK
Skutek , w prost zdum iew ający, ujaw nia s ię  już po 
zużyciu p ierw szego flaKonu. — Ząduć w  aptekach  

1 składach aptecznycli.
Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wsoho- 
dnią Małopolską f. „OZO N “. Huitownia Materjałów 

Apteeznyeh, Lwów, Kołłątaja 8.

SZCZOTKI wszelkiego rpdzaju
p  l e c a  a a a - j ta n ie j

i i U d w i k  H oszow sk i
Lwów. Akademicka U. 3.

I m i a n a  lo k a ln i  I
Znany od 17-tu lat we Lwowie
Z a k ł a d  f r y z j e r s k i

i l u d o l f a  P i i r z la
przenosi się z dniem 1-go stycznie 1921 z ulicy 
Chorążczyzra i. 6, do nowego lokalu przy ulicy 

Sienkiewicza (Hotel Zorża).
Poleeająe się łaskawym względom wszysfkich swoich kli- 
jentów, gwarantuję, że zakład mój (fryzjerka męska i dam­
ska, perlumerja i  manicure), będę się starał prowadzić na 
pierwszorzędnej stopie. R u d o lf P U rzi.

Wielka Fabryka Mebli
ca 9500 m s wielkie przedsiębiorstwo na Pomorzu 
położone przy głównej linji kolejowej, jest natych­
miast po dogodnymi warunkami do wydzierża 
wiśnia, ewentualnie /io sprzedania, Warunkiem 
jest, że wszystkie maszyny, około 30 sztuk naj­
nowszej konstrukcji, jak również cały skład su­
rowca będzie nabyty w drodze kupna. Do zakupu 
maszyn, urządzenia, koni i wozów potrzeba około 
95U.000 Mk. niemieckich, zaś do zakupienia su­
rowca kapitału około 2 miljonów marek polskich- 
Ewentualnie jest do nabycia całe przedsiębiorstwo 
przy złożeniu niewielkiej zaliczki.

Zapytania interesentów, którzy mają przy­
najmniej wyżej oznaczony kapitał, będą natych­
miast wyczerpująco załatwione. Zapytania tak na­
leży adresować:

B e n i to  D a w id « o h n ,  G d a ń s h
L a n g e m a r k t  ? 2 .

Z arządy  dóbr 1 fabryk
m o g ą  n ab y w ać  

dla służby folwarcznej I robotników

buty i trzew ik i
mocno w ytoonne. po cenach bardzo przystępnych

w Hurtowni dla Ilon sumo w
L w ó w , u l. R o m a n o w lc z a  II.

Na skiadzie także wielki zapas m aterjałów odzieżow ych.

Dla P. P. stolarzy s z e la k
p o le c a  n a jta n ie j

Ijudwik H oszow sk i
Lwów, ulu Akmdemicka I. 3.

Walne Zgromadzenie
Akcjonarjuszów Galicyjskich akcyjnych Zakła­

dów górniczych w Sierszy,

odbyte dnia 29 grudnia 1920 uchwaliło wypłacić tytułem dywidendy za]
gospodarczy rok 1919 po

!»#»•.„ -  0 - 8 0
od akcji.

13-ty kupon akcji będzie przeto płatnym od dnia 30 grudni* 
1920 r. w Kasie Polskiego Banku Przemysłowego we Lwowie, lubi 
tegoż fiijaoh.

W Sierszy, dnia 29 grudnia 1920.

Z a ło ż y c ie le  S p ó łk i a k c y jn e j

Polskie Towarzystwo budowlane
Na zasadzie § 45 statutu zatwierdzonego w dniu 6 grudnia 1920, ż«

Organizacyjne W alne Zgrom adzenie akcjon.
odbędzie się dnia 7 stycznia 1921 o godz. 5-te; popoł. we Lwowie, przy ul 
Kościuszki L  6 w lokalu Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym

eo do oBtateezEego potwierdza'
1. Wybór przewodniczącego i dwn skrutatorów.
2. Ueuwała oo do założenia Towarzystwa akcyjnego i 

nia statutu,
3. Wybór 15 członków Rady nadzorczej.
4. Wybór 3 ozroi sow i jednego zastępcy Komisji rewizyjnej.
5. Wybór ezlórków Dyrekcji.
6. Kupno majątku polskiego Towarzystwa budowlanego Sptłki z ograniczoną poręką.
7. miana § 8 statuta w kierunku podwyższenia kapitału zakładowego do 50 mil Mł
8. Oznaczenie roezuego wynagrodzenia dia członków Rady nadzorczej Komitetu wy­

konawczego i Delegata Rady nadzorczej.
9. Wnioski i interpelacje.

L. 1542. OBWIESZCZENIE.
W myśl przepisu § 30 ust. o Repr powiatowej podaje się ni- 

niejszem do publicznej wiadomości, że preliminarze budżetów fun­
duszów powiatowych na rok 1921 zostały z dniem dzisiejszym na 
dni li wyłożune w'biurze Wydziału Rady powietowej do przeglądu 
przez opodatkowanych,

Z Wydziału powiatowego
Kolbuszowa, dnia 23 grudnia 1920.
Sekretarz: w z. Dobrowolski. Prezes: Dr. Hupka.

Z okazji zmiany Koku za ­
syłam S/.snownyin moim 1*. T. 
Odbiorcom życzenia. Dzięku­
jąc za dotyehe-asowe poparcie 
m jej firmy, polecam się nadal 
łaikawyjn względom 

Z poważaniem 
L. H O SZ O W SK I  

L w ów , n i. Akademicka 3.

Tt| otor j  benzynowe, ropne 
•da Jokomobile, turbiry. Obra- 
biavki drzewa, metali, (łatry, 
p-le.a „P)iot“ Lwów B atce/o  
L. 4. 1 4  11200

| i  upuje 1 sprzedaje
* *  używane w każi
nie.

eblc
używane w każdym *t»- 
Stolarz, Lelewela 6.

W ie c z o r n e  
K n r ' . a  K R O J U  
d la  i ira e u ją c y c h  w d z ie ń  

z a  z n iż o n ą  o p ła tą  
u r z ą d z a  W Y Z S Z A

Krajowa Szkoła K r o j u  
Michaile]' Kozłowskiej 

L w ów , Akademicka 22.

Popierajcie Polską Pożyczkę!
Z Drukami Wt. Łozińskiej v;«fo 18, poi zarządem Józefa Ziembińskiego.

jfefA fioS  m m i i *  lAotMOtf
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